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Rewelacyjne sprawozdanie Specjalnej Komisji Sejmowej 


wa, powołana przez Izbę 
ki Stanisława Mikołajczyk 


naświetlający wszechstronnie polityczne tło i motywy | 


Warszawa (PAP). Specjalna Komisja Sejmo- |Nei: Te drugą postawe reprezen- 


dla zbadania sprawy uciecz 
a, zebrała bogaty materiał 


tej ucieczki. Komisja przesłuchała 24 posłów i czoło- 
wych działaczy PSL, ponadto jednego z uciekinie- 
rów, posła Bryję, zatrzymanego po przekroczeniu 
granicy polsko-czechosłow ackiej. Minister Bezpieczeń 
stwa Publicznego, Radkiewicz pointormował ze swei 


strony komisję o przebiegu 
przez podległe mu organa. 


Po dokładnym zbadaniu spra- | 
Wy komjsja doszła do przekona- | 
nja, że jednym z ważnych polj- | 
tycznych motywów ucieczki Mí- 
kołajczyka był rozklad wewnętrz 
ny w jego stronnictwie, Opozycja 
przeciwko Mikołajczykowi į re- 
Drezentowanej przezeń linii poli- 
tycznej zaczęła obejmować coraz 
Szersze kręgi — jak to wynikało 
Z zeznań wszystkich niemal cz0- 
łowych działaczy PSL. Nawet 
Wśród najbliższych i najwierniej. 
Szych do niedawna współpracow- 
ników Mikołajczyka rodziło się 
zwątpienie — czy można dalej 

roczyć po tej drodze, na którą 
Wzrowadził on stronnictwo, Roz- 
kad objął nawet najbliższy ze- 
Spół kierowniczy NKW, mimo u- 


śledztwa, prowadzonego 


sunięcja z niego jawnych opozy- 
cjonistów. 


Referent przytacza odpowiedź 
posła Wójcika na pytanje komi- 
sji, komu Mikołajczyk mógł po- 
wierzyć kierownictwo  stronnic- 
twa. Otóż były generalny sekre- 
tarz NKW nje widzi takiej oso- 
by, która by w stu procentach 
chciała jść po jlnji Mikołajczyka. 
W dalszych zeznaniach poseł Wój 
cik podał, że nalegał w swoim 
czasje na Mikołajczyka, by zwo- 
łał posjedzenie rozszerzonego pre 
zydjum NKW i przedyskutował 
linię polityczną stronnictwa, po- 
nieważ — jak mówił: — „jesteś- 
my w ślepym zauku i droga, któ- 
rą kroczymy nie jest właścjwa'. 


Sprawa usunięcia Mikołajczyka 


Pose] Wycech stwierdził wobec 
komisji, że sprawa usunięcia Mj- 
kołajczyka była aktualna już 
brzed wyborami, a więc w paź- 

zierniku į listopadzie 1946 r., 
tedy zarząd wrocławski wybrał 
delegacje, która przybyła do War. | 
Sząwy j zażądała oficjalnie dymi- 
SJi prezesa; po raz drugi ta spra- 
kie wypłynęła tuż po wyborach, 

ledy zebra] się zespół starszych 
h łaczy — Niećko, Kiernik, Za- 
eski, Wycech — į zażądał ustą- 
Bienia Mikołajczyka. 


Początek rozłamu 
w szeregach PSL 


} Możliwe, że proces odchodzenia 
zi był konsekwencją tego śle- 
REO zaułka — zeznawał poseł 
hczyk, b. minister spraw we- 
Nętrznych w rządzie emigracyj- 
> Ludzie zaczęli się z tego o- 
Ząsać, mówili, że coś nie jest 
ist Porządku. Proces niewątpliwie 
wi i pogłębiał się. Coraz wię- 
J rozlegało się krytycznych gło- 

- Poseł Bańczyk widział się z 


że, 


Mikołajczykiem na Wystawie O- 
grodniczej w Poznaniu i tam mó- 
wili o.tym, że tkwienie w miejscu 
i walenie głową o mur zaczyna 
być niepoważne. 

Jeśli szereg działaczy PSL — 
konkluduje referent — pozosta- 
wało jeszcze w stronnictwie — to 


|tylko dlatego, że jedni wierzyli 


jeszcze w Mikołajczyka, a inni nie 
chcieli łamać dyscypliny partyj- 


tował m. in. poseł Jagiełło, Oto 
jak charakteryzuje atmosferę we- 
wnątrz stronnictwa sam poseł Ja- 
giełło: 


Od dłuższego czasu nie solidary- 
zowałem się z linią prezesa, uwa- 
żając, że do niczego dobrego nie 
prowadzi. Zająłem stanowisko od- 
mienne w sprawie referendum, 
gdyż pójście na walkę było szko- 
„dłiwe. W rezultacie poseł głoso- 
(wał, by iść jednolicie z Blokiem. 
Na Radzie Naczelnej było 21 lu- 
dzi, którym się wydawało, że na- 
leży iść z Blokiem. Niemniej po- 
seł Jagiełło sądził, że szkodliwe 
jest wychodzenie poza stronnic- 
two i że należy walczyć w jego 
|łonie. Tym tiumaczy się fakt nie 
opuszczenia przezeń szeregów PSL 
i nie zrezygnowanie z mandatu 
poselskiego. 


„Poczekajcie jeszcze 
trochę. to się wszystko 
wyjaśmi* 
Mikołajczyk w odpowiedzi na 
wątpliwości, wypowiedział się wo- 
bec posła Jagiełły: „Poczekajcie 
jeszcze trochę — to się wszystko 
wyjaśni*. Jednak Jagiełło wraz ze 
swymi najbliższymi współpracow- 
nikami widział coraz wyraźniej, 
że zbliża się nieuchronnie dzień, 
kiedy zostanie odsunięty od kie- 
rownictwa przez siły, działające 
wewnątrz własnego stronnictwa. 
Widział dzień klęski i kompromi- 
tacji politycznej, gdy zostanie wy- 
rzucony poza burtę życia poli- 
tycznego w Polsce. Z drugiej stro- 
ny świadomość, że trzeba będzie 
zwołać Radę Naczelną, że nie ma 
siły w kraju, która by uratowała 
Mikołajczyka, zaciążyła na Pre- 

zydium NKW, 


O tym, jak odbijało się w tym 


środowisku kurczenie się stanu | 


Bankructwo polityczne i obce instrukcje 


posiadania stronnictwa, świadczą 
zeznania Bryji. 
Najsilniejszym momentem — 


mówi wspomniany poseł Bryja — | 
był moment wystąpienia PSL-le- | 
wicy, w sprawie zwołania Rady | 


Naczelnej. Szczególnie liczyliśmy 


NKW Korboński podniósł myśl 


rozwiązania stronnictwa. 


siedzeniu NKW sprawa rozwiąza- 
nia, czy też przystąpienia do PSL 
lewicy nie była dyskutowana. 
Miałem wrażenie, — zeznaje 
dosłownie Bryja — i wszyscy to 
czuliśmy, że żywot stronnictwa 
zbliża się do końca, jednak nikt 
nie miał odwagi wystąpić z wnio 
skiem ratowania sytuacji ... i 
tak dotrwaliśmy do końca. Powo 
dzenie akcji PSL-lewicy w na- 


bardzo ważnym. Byliśmy przeko. 
nami, że ta sprawa zostanie osta 
tecznie załatwiona na posiedzeniu 
Rady Naczelnej. Rozpatrując w 


(Ciąg dalszy ma stronie 2-ej) 


się z tą możliwością, jeśli wróci z. 
Ameryki Kiernik. W czerwcu na, 
Więk. , 
szość Korbońskiego jednak nie! 
poparła i po tym czerwcowym po | 


szych szeregach było momentem | 


| mt B*O:C 
KYGEW 
PEMIEILUW INHALER 


Na londyńskiej wystawie aparatów leczniczych zademonstrowano 


jedyny na świecie tlenowo-penicylinowy inhalator do leczenia 
infekcji płucnej. Na zdjęciu pielęgniarka podczas demonstrowa- 


nia sposobu obchodzenia się z inhalatorem. 


Fot. Photo Press 
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Dalsze ofiary hitlerowskich zbrodni 


Makabryczne odkrycie w Lubaniu 


W rocław (tel. wł). Na 
śledczego w Lubaniu odkryto 


dziedzińcu więzienia karno- 
masowy grób ołiar zbrodni 


hitlerowskiej. Odkryciem zainteresowała się Okr. Ko- 


misja Zbrodni niemieckich we 


Wrocławiu j poleciła doko- 


nanie ekshumacji zwłok i oględzin lekarskich. 


Ekshumacja odbyła się 11 bm. 
przed Komisją złożoną z sędzie- 
go Sądu Grodzkjego w Lubaniu. 
Krawczaka, przedstawicieli urzę- 
du wojewódzkiego, Okręgowej 
Komisji Zbrodni Niemieckich w 


Milionowe oszczędności 


„Likwidujemy marnotrawstwo i ulepszamy produkcję” 


— oto hasło robotników-wynalazców 


Włocławek. (PAP) Pod ha-. W fabryce celulozy we Wło- | fabryki Herzfeld i Victorius, Jan 
słem „Likwidujemy marnotraw- |cławku, dzięki wynalazkom ro-' Kaczorowski, zastąpił przy pro- 


stwo, 


ulepszamy i powiększamy : botników, przeprowadzono oszczęd | dukcji emalii majolikowej boraks, 


produkcję“ robotnicy i pracowni- ności przy oczyszczaniu filtrów, | dotychczas sprowadzany z za gra- 


cy kiłku fabryk pomorskich do- 


(przerobiono kosz do pieców piry- 


konali szeregu wynalazków, dzieł | towych i zwiększono produkcję 
ki którym przemysł pomorski o- |spirytusu dla celów fabryki. W 


siąga milionowe oszczędności. 


Oswiadczenie min. rolnictwa 


Będziemy samowystarczalni 


od przyszłych żniw 


zj Arszawa (tel wł.). „Od przy- | 
Wake żniw wygramy całkowicie 
wz ję © wyżywienie kraju į pod 
dzię, ędem aprowizacyjnym be- 
OŚW Y samowystarczalni* — 
refo Gzy} minister rolnictwa i 
Te rolnych — Dąb-Kocjoł na 
tag CH z działaczami spo- 
st; Mi, reprezentującymi wszy- 
"le województwa. 


Wywryte rad zrakowany 
Z kliniki wrocławskiej 


ev Pnachium (PAP). W czasje 
u kig dokonanej przez policję 
kir de, osób w Garmisch Parten- 
lo [> odkryto przypadkowo 
iligramów radu, który, jak 


si 
wykazało, został zrabowany i 
teop l SZi0nyY z kliniki uniwersy- 


el we Wrocławiu. 
kryeje azku z powyższym od- 


któ aresztowano kilka osób, 
Edzię odesłano do Monachium, 
thog, t OWadzone sa dalsze do- 


dzenia 


Min. Dąb-Kocioł złożył powyż- 
sze ośwjadczenie, opierając się na 
statystyce, dokonanych już zasie- 
wów jesiennych. Min. rolnictwa 
dodał następnie, że nadszed] już 
czas, aby rozpocząć drugi „etap 
walki o przywrócenie polskiemu 
rolnictwu zdolności eksporto- 
wych. Dla osjągnięcia tego celu 
należy zwiększyć produkcję rol- 
niczą przez podniesienie wysoko- 
ści zbiorów. Da sję to osiągnąć 
jedynie przez wzmożoną wydaj- 
ność pracy w rolnictwie, a naj- 
skuteczniejszą metodą, prowa- 
dzącą do tego celu jest współza- 
wodnictwo pracy. 


Nagroda Nobla 
w dziedzinie chemii 
Londyn (PAP). Nagrodę 


Nobla za pracę w dziedzinie 
chemii przyznano w roku bie. 
żącym sir Robertowi Robin- 
sonowi 


| Tymczasowej Organizacji 


związku z tyin, premiami pienięż- 
nymi w wysokości 1 — 3 miesięcz- 
nej pensji wyróżnieni zostali ro- 
botnicy: Jan “Nowicki, Zygmunt 
Kina, Marcin Wargacki, Franci- 
szek Niewiadomski, Tadeusz Ka- 
miński i Józef Gładkowski. 

Dzięki wynalazkowi jednego z 
robotników, we włocławskiej fa- 
bryce cykorii „Stella“ dokonano 
ulepszenia przy maszynie dla pro- 
dukcji kartonów. Obecna wydaj- 
|ność maszyny wynosi 20 tys. szt. 
kartonów dziennie. 


nicy, namiastką krajową swego 
pomysłu. Osiągnięta dzięki temu 
oszczędność sięga rocznie około 
pół miliona złotych. 


We Włocławku przy fabrykacji 
olejków do ciast w fabryce 
„Bohm“ używano dotychczas 
szklanych dozowników. Na skutek 
zastosowania półautomatu pomy- 
słu mistrza ślusarskiego Stanisła- 
wa Szafrana i tokarza Jerzego 
Wicińskiego, uzyskano usprawnie- 
nie produkcji o przeszło 500 proc. 
Gdy dotychczas jedna robotnica 
mogła dozować tylko 3000 sztuk 
epruwetek, obecnie przy nowym 
sposobie dozuje przeciętnie 16.000 


W Grudziądzu mistrz emalierni | sztuk. 


Dwa punkty porządku dziennego 


ustalili zastępcy ministrów 


Londyn. (PAP) Na piątko- 
wym posiedzeniu zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych o- 


dwóch punktów porządku dzien. 
nego przyszłej konferencji Czte- 
rech Ministrów: 

1) Formy j zasięgu działania 
Poli. 
tycznej dla Niemiec; 

2) raportu Komisji dla spraw 
traktatu pokojowego z Austrią. 


nięta kolejność w jakiej te zaga. 
dnienia mają być rozpatrzone. 


Głównym tematem dyskusji 


siągnięto porozumienie odnośnie | piątkowego posiedzenia była spra. 


wa procedury przyszłej konferen 
cji ministrów spraw zagranicz- 
nych. 

iż DRE IM A 1 24. C 


Nowy Jork. (PAP) Na górze 


Spokanse w pobliżu wschodniej 


granicy stanu Waszyngton rozbi- 


ła sie w czwartek wieczorem su-- 


perforteca lotnictwa wojskowego 


Nie zestała jednakże rozstrzyg- | USA 


osobach sędziego Sądu Apelacyj- 
nego Jerzego Majewskiego i dr. 
Maksymiljana Solańskiego, oraz 
biegłych lekarzy. 

Masowy grób znajduje się na 
dziedzjńcu wjęzjenia w odległości 
5 metrów od południowej ściany 
budynku więziennego. Znajdują- 
ce się w pobliżu murowane ogro- 
dzenje, wykazuje uszkodzenia 
powstałe prawdopodobnie przy 
rozstrzeljwaniu skazańców. Po 
otwarcju grobu na głębokości 2 
m natrafiono na zwłoki przysy- 
pane wapnem, a na głębokości 
pół metra luźno rozrzucone 52 
sztuki drewnjaków i obuwja obo- 
zowego różnych rozmiarów. Zwło 
kj ułożone są bezładnie i znajdu- 
ją się w stanie zupełnego rozkła- 
du, za wyjątkiem kilku zwłok 
pokrytych przylegającymi, do tu- 
łowia zwapniałym; 
odzjeży. Ogółem wydobyto z gro. 
bu 15 zwłok. Przy zwłokach zna- 
leziono ponadto dwje metalowe 
blaszki, z których jedna ma wy- 
ryty napis „BR U H 1692“, druga 
napis: „13 (J. G.) 1. R. 83-79“, — 
Obie blaszki są dzjurkowane. 


„ Według opinij biegłych lekarzy, 


W czerwcu r.b. 


szczątkami | 


znalezjone szczątki są zwłokami 
15 osób, które poniosły mniej 
wjęcej przed trzema laty gwał- 
towną śmierć na skutek strzałów 
w glowe. Oględziny nje wykaza- 
ły narodowoścj osób, nie ulega 
jednak wątpliwości, że są to ofia. 
ry zbrodni hitlerowskich. Władze 
prowadzą szczegółowe dochodze- 
nia, (St). f 


Ekshumacja pomordowanych 
żołnierzy radzieckich 


Bydgoszcz. (PAP) W lesie pod 
Tryszczynem w pow. bydgoskim 
odkryto 3 masowe groby pomor- 
dowanych w roku 1941. przez 
Niemców żołnierzy radzieckich. 
Prace ekshumacyjne zostaną za- 
kończone w bież. tygodniu. 

W związku z eksportacją i uro- 
czystym pogrzebem, który ma się 
odbyć w Bydgoszczy z początkiem 
przyszłego tygodnia, odbyła się w 
sali konferencyjnej starostwa 
bydgoskiego konferencja, na któ- 
rej wybrano Komitet Uroczystości 
Pogrzebowych. Szczątki pomordo= 
wanych złożone będą na cmenta- 
rzu żołnierzy radzieckich. 


Stacia sejsmograficzna w Stuttgarcie 


zanotowała atomowy eksperyment na Syberii 


Stuttgart (API). „Stuttgarter | 
Zeitung“ publikuje artykuł, w 
którym potwierdza wiadomość 
pisma  „L'lntransjgeant*, że w 
czerwcu br. odbyła się próba 
zrzutu bomby atomowej na Sy- 
berii. 

W artykule podano, że kierow- 
nik stacji sejsmografjcznej w 
Stuttgarcie, dr Hiller, zanotował 
w tym czasie dwa njenormalne 
wstrząsy z wielkiej odległości o 
godzjnie 01,20, Znakj sejsmogra- 
fu wydawały mu się tajemnicze 
i nje wskazywały na to, by Je 
spowodowało trzęsjenie  zjemi. | 
Dr Hillier już wówczas wyrażał | 
przekonanie, że zmiany, które za- 
| obserwował, mogły być wywolane | 


, jedynie eksperymentem z bombą 
l atomową 


Obecnje wiadomość „L'Intran= 
sigeant* potwierdziła jego przy» 
puszczenia. 


Rynek turecki 


interesuje się poiskimi towarami 


Warszawa. (PAP) Do Warszawy 
przybył prezes tureckiego towa- 
rzystwa handlowego „Matas“ w 
Stambule, p. Hussein Gulek, ce- 
lem nawiązania stosunków han- 
dlowych z Polską. 

w związku z tym prezes Gulek 
zwiedził w Polsce szereg ośrod- 
ków przemysłowych į przeprowa- 
dził ze sferami gospodarczymi 
rozmowy, w których podkreślił 
zainteresowanie rynku tureckiego 
towarami polskimi 
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przesłuchany, poseł Jagiełło. 
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Powody ucieczki Mikołajczyka 


(Dokończenie ze strony i=szej) 


ostatrich miesiącach liste człon. 
ków Rady Naczelnej, brano pod 
uwagę 43 wzgl. 35 osób, przeciw 
nych Mikołajczykowi. 


Kięska polityczna 
przyczyną ucieczki 
Mikołajczyka 


„Resumując przyteczone zeżna. 
mia, komiaja doszła do przekona | 
nia, że głównym motywem ucie- | 
czkj Mikołażczyka była bczpośre. 


dnia wisząca nad nim groźba usa 


ciwo ze stanowiska przywódcy, 


jak również ze stronnictwa, co w | 3 RA AP z = 
o tym wszystk r tego tematu w rozmowach z p. 
AN | po ty ystkim zdecydował się 8 B-| 


sposób jawny 


tstąteczną klęskę uprawianej 


polityki. oraz klęskę tych czynni- | 
ków, które na tę politykę agi 


wały. 

Stanisław Mikołajczyk uciekł zj 
Polski w tajemnicy przęd rzą- 
dem. Przed komisją stanęło py 
tanie, czy jednym z motywów u. 
ciecyki nie były również obawy o 
osobiste bezpieczeństwo, Nasuwa 
ła ta mniemanie okoliczność, 
iż proces krakowski wywarł na 
mierownictwie PSL wielkie wra- 
żenie. Minister Bezpieczeństwa 
Publicznego odnośnie tej okolicz. 
ności oświadczył przed komisją, 
że od chwili ucieczki Mikołajczy- 
ka możliwość taka nie byla roz. 
patrywana anj przez sąd, ani 


na BRozpieczeństwa. Wyświetlono 
następnie, że Mikołajczyk w rog- 
mowaęh ze swymi współpracow. 
nikami nigdy nie wyrażał obaw 
a swoje hozpieczeństwo | nigdy 
nie poruszył tego tematu, 

me Jeżeli chodzi o polityczny 
punkt widzenia, nie widziałem ce- 
lu aresztowania Mikołajczyka — 
zeznawał m, in, poseł Bańczyk. | 


— Linią dotychczasowa stronnie | 
|wa kończyła się | dlątego Mika- 
łajczyk w ten sposób skończył, że 
uelekł za granicę — mówił inny 


O a c RECZ ACER 


— Nie miałem podstawy, aby 
twierdzić, że Mikałajczykowi zar 
grażało _ niebezpieezceństwo 
stwierdził poseł Nowak, 

Tenże posel Nowak w trakcia 
dalszego przesłuchania powiada: 


Mikołajczyka była 


„Ucieczka 


_decyzja nagle powziętą. Do ostat- 


niej godziny zupełnie co innego 
oświadczał, a później wynikło zu- 
nełnie (naczej. Jestam faktem ue 
cleczki bardzo zaskoczony.“ 


nlecia go przez własne sironni” | re do końca bydzie bronił inte- | 


Również wobec naczelnego re- | musiał opuścić Polskę w najblił. 
|daktora „Gazety Ludowej“, Giet- | szych godzinach. Prezes i ja pro- 
żyńskiego, Mikołajczy = ję | SW, aby pan poszedł ze mną, 
RÓB" u e nd OE, a nowa o p. Hulewiczowej). 

; 4 HDrZ PRĘCI WYJAZCU| nyłem zaskoczony. P, Hulewi- 
za granicę. Kontaktowali się je- | czowa obiecała mi to później wy 
dnak oni stale, gdyż Mikołajczyk | tlumaczyć, gdyż obecnie nie ma 
osobiście kierował pismem, czasu. Poseł Bryja odrzekł, że naj 
— To jest po prostu niesłychane 


razie Bie może gie zdecydować i 
— pświądczył wobec komisji KTYCZRE = sprawę w ciągu dnia 
Jagusz — on (Mikołajczyk) przyj VVSR OO | 
każdej sposohności podkreślał, że) 20 października poseł Bryja| 
będzie trwał do ostatniego tehu, 


wstąpił do klubu na parę minut. | 
Nie rozmawiał z Mikołajczykiem| 
resów PSL. Dla mnie te było jak- | i wlerótcę „pojechał wprost na! 
by uderzenie pałką w głowę, gdy | dworzec, W podróży wracaj do | 
ha porzucenie nie tylko swoic Huiewiczową: O co właściwie szło? 
| współpracowników, a> = aa Dlaczego Mikołajczyk, który nige 
ruchu ludowego, dy nie dopuszcza] myśli wyjazdu 
Na podstawie zebranych mate- |, ke pa: pc z AE pa 
riałów komisja doszła do ledną.| powied ział, że w edy chłopi rze 
myślnego wniosh $i = | ezmywiście uznaliby go za obcego 
JemeZo wniosku, że motywem | agenta — nagle zdecydowal sie 
UE ines] Mikolajczyka nie mogla na wyjazd? w w 
sA Jaaa przed osobistymi ro-| Halewiczowa powiedziała mu. 
. ; wówecras, że byli u Mikołriczyka ' 
Mikołajczyk mógł wyjechać z | dygnitarze z ambasady i namawia 
Polski drogą normalną, jak to już] 1i go do opuszczenia Polski. 
nieras czynił i jak to uczynili Po-| „Gonilj za nim, jak koś x pg- 
el Kiernik i Popiel, cherzem, przez dwą popołudnia" 
Ta niezwykła forma opuguczenia | — | Mikołajczyk zdecydował się 
kraju przez Mikołajczyka ~= for- w niedzielę, wieczorem wyjechać. , 
ma ucieczki — odegrać miała poe’ Prawdopodobnie ci  dysnitarzę| 
Htyczną rolę, którą wyzyskać|nie chciel się kompromiiować | 
chcieli zagraniczni opiekunowie | to było powodem. iż naciskall nai 
Mikołajczyka | organizatorzy jego | Mikołajczyka, ag zdecydowa! się 
PRoR: 5 FoBeską Mikołajczyka | na ucieczkę, 
ego kolegów została zo -| 
CA Eo: | (Tomi nelekinierzy | 


przesłuchiwany posel Bryja 


wana i przeprowadzona przez WY” | 
sokich urzędników jednej z am-| 


basąd w Warszawie, Oboe czynnie 
ki, kierujące jego polityką, doszły 
bowiem do przekonania, że należy 
go zabrać z kraju, zanim aatatecz 
na kompromitacja polityczna wo 
bec narodu polskiego nie uczyni 
go całkowinie nieprzydainym na- 
rzędziem. 


Z obcą pomocą 


O udziale urzędników jednej ź 
Binbassd w planowaniu i wyko- 
nanlu ucieczki poinformował ko. 
misją minister Radkiewicz w 
dniu 8 listopada br. 11 listopada 
Ze- 
znał; 


„Dowiedziałem cię o ucieczce 


Mikoiajczyka o godz. 10, kledy 


Go się tyczy innych uciękinie- 
rów — to ani Bryja, ani Korboń. 
ski nigdy nie wyrazali obaw, co! 
do swego osobistego bezpieczeń | 
stwa. Bagiński zaś -— został ==] 
jak wiadomo — w lipcu zwolnie. 
ny z wiązienia na podsiawie in= 
dywiduainęgo aktu łaski Prezyr 
denta. Diaczego posel Bryja pod- 
dał decyzję ucieczki w ciągu kil. 
ku godzin — mamy odpowiedź w 
jego zeznaniach, Mianowicie u-i 


Prazes komisji rewizyjnej PSL 
pos. Osiecki zeznawał: 

„da sprawdyajem tylko pad 
względem technicznym” — przy 
czym nie pamista nawet, kiedy 


Mikołajczyk, przechodząc z Bań.: Po rar ostatný kontrolował kasę. 


czykiem obok mnie 
Wstąpcie do p. Marii, ona ma coś 
do powiedzenia. Wstąpiłem, Par 
wiedziała mi: -— Wytworzyła się 
taka sytuacja, że prezes będzie 


powiedział: | 
| dziła, że w drugiej połowie 1945 


| 


"Tymezasem Komisja stwier- 
— to znaczy już po utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej do ka- 
ky stronnjotwa wpłynęły sumy 2 
l 


Samobójstwo Zgromadzenia Narodowego byłoby zdradą 


— pisze Blum w związku z atakami de Gaulle'a 


Paryż. (SAP) Organ cocjulistów francuskich „Le Populaire“ wy- 


drukowali artykuł Leoma Bluma, 


w którym stary przywódca SPIO 


twierdzi, że Zgromadzenie Narodowe nie może i nie powinno roz- 


wiązać się, mimo ataków generał 


W związku z wystąpieniami del 
Gaulle'a, Blum przypomina — ja- | 


a de Gaulle'a. 


Zgromadzenie nio może ustąpić 
— plsze Blum. Samobójstwo, któ- 


Kp ostrzeżenie na dziś — akcję an- | rego wymagają od Zgromadzenia; 
typarlamentarną z czerwca 1940 r. | Narodowego, byloby tak samo,! 


która przyniosły władzę 
talnowi. l 


Dzień buntu i 


ducha republikańskiego. 


braterstwa 


Pradycja międzynarodowego dnia studenta sięga roku tragicz- 
nych przemian. 28 października 1939 r, w dniu śwłęta Republiki 
Czechosłowackiej, tłumy prażam, zgromadzone na głównym placu 
Vaclavsjcz Namesti dały wyraz swoim antyfaszystowskim nastro- 
jom. Na czele manifestujących stanęli studenci i robotnicy. 


Tłumy roznędzono strzałumi. 


Raniono między innymi Janą 


Opietalg, studentu medycyny, który wkrótce zmart. Pogrzeb stał 


«ię demonstracja, 
17 listopada 1939 r. 9 studentów 
obozów koncentracyjnych. Jednocz 


której epilogiem było rozstrzelanie 


w dniu 
i zesłaumie 1200 do niemieckich 
eśnie zostały zamknięte wszyst 


wie wyższe uczelnie na. terenie protektoratu. 


Dzień 17 listopada — dzień bu 
iem młodzieży studiujątej całego 4 
solidarne wystąpienie studentów 


ntu i braterstwa — stał się świe- 
wiata, choć mie było to pierwsze 
w imię wolności i praw czło- 


wieka i nie pierwsze słowo protestu przeciwko imperializmowi 
« faszyzmowi. Dzień ten, uroczyście obchodzony przez wszystkich 
studentów krajów demokratycznych, nie tylko jest poświęcony 
amięcł tych, którzy śmiercią przypieczętowali swoje zdecydowane 
stanowisko w boju o wolność i lepszy świat, ale jest wyrazem 
wspólnej walki do ostatecznego zwycięstwa. 


Pod wspólnymi sztandurami staje mlodzież akademicka Stanów 


zjednoczonych i Australii, Anglii 


i Afryki, Indii i Meksyku, We- 


"ezueli i Polski. Co roku młodzież ukademicka odnawia uroczyste 
śluhowanie, złożone w dniu 17 Nstopudu 1944 r. przed Światową 
Rudy Młodzieży, że wszystkie swe sily wulęzy dla odbudowy lepsze- 


go powojennego świata. 


Dwa lata temu Praga, przystrojona flagami prawie waązystkich 
państw świata, witała entuzjastycznie uczestników Międzynarodo- 
wego Kongresu Akademickiego, którzy kładli kamień węgielny pad 
międzynarodową współpracę studentów, Biąqły, czarny i żółty kole- 
ga stangli obok siębie, aby razam iść drogą pokoju, postępu i demo- 


„Eraejł, aby we wspólnym wysiłku 


wywalczyć światu lepazy dzień. 


Tegoroczne hasto święta młodzieży brzmi; „Wzmacniamy jedność 
wszystkich studentów w walee przeciwko feszyzmowi 4 tmperia- 
lizamowi, w walce o rzeczywista deniokrutyzucję wyższego szkol: 


nietwa, o polepszenie wurunków bytu studentow. 


«witold. Lipski. 


Pe- |jak to stałe się w Vichy, zdradą. 


| suwerenności ludu. 


TEREN «e RBP PREY TABA O TEE AREN PCA) :; 
Zgromadzenie 


W Vichy — dodaje Blum — tak- | 
że operowano groźbami i pogardą, | 
W Vichy odwoływano się do opini | 
publicznej, do groźby ostatecznego | 
niebezpieczeństwa, do popularno- 
ści jednego człowieka (Petaina). 
Przykład Vichy pokazał jednak, 
że reakcja opinii, nawet silna f 
brutalna, nie jest jednak wyrazem 
glębokiej, prawdziwej i trwałej 


Narodowe — 
kończy Blum — dowiedzie, że nie 
zapomniało tej lekcji. 


derzyło go to, że prezes się zde- 
cydował i że stronnictwo Się roz- 
wiąże. 

Motywy ucieczki Korbońskiego, i 
Bryji i Bagińskiego komisja tłu-| 
maczy w Świctie posiadanych ina | 
teriałów bezpośrednio otrzyma” 
nym rozkazem od swego prezesa 
Mikołajczyka. Natomiast rozmo- 


| wy z przedstawicielami placówek 


dypiomatycznych w Warszawie 
przeprowadzał sam Mikołajczyk, 
toteż komisja sądzi, że Mikolaj- 
czyk skłonił do ucieczki Raglńskie 
go. Bryja I Korhońskiego celem 
zwiększenia polityczuego efektu 
ucieczki oraz zamaskowania swej 
roli narzędzia w rekach obcych 
reryzyników. 


Mikołaiczsk wybrał 
hanichną banicję 


Mikołajczyk — stwierdza rete- 
rent — mając do wyboru skaza- 
nie siebie na haniebma banicję, ne 
potępienie ze strony całego naro- 
du lub nieposłuszeństwo wobec 
obcych uzynników — wybrał to 
pierwsze, Na obcy rozkaz dopu- 
ścil się najniższej zdrady, jakiej 
dopuścić się może obywatel pań- 
stwa, 

Zugadnieniu powiązania spre- 
wy Mikołajczyka 4 czynniknnaj 
zagranicznymi referent poświęca 
dluzszy ustęp. Znalazło ono prze. 
da wszystkim wyraz w nieujawa 


działacze stronnietwą nje potra- 
fl dać nawet przybliżonej od- 
powiedzi, jakie są rzeczywiste 
dochody i wydatki stronnictwa. 
Sprawy lnansawa były rzadko 
omawianc na posjedzeniach prea 
zydium NKW. Były one pilnie 
sirzeżone przez Bryję (skarbni- 
ka) — zeznawał przed komisją 
pos. Kamiński, — Miałem nie- 
jednokrotaje nieporczumienia na 
tym tle -- zeznawał pos. Wójcik. 


Skad płynęły dochody stronnictwa? 


iunduszów dciegatury, które w 
tym ozaaję stanowiły bezsporny 
własnońć Skarbu Państwa, Sumy 
ła nie zostały zakajęgowane | nie 
władomo, na co wydatkowane. 
Źródło dochodów stronnictwa i 
wysokońć tych dochodów byly ta. 
jemnicą pilnie strzeżoną przez 
Mikołajczyka. 

Dopiero zeznania Bryji, skarb 
nika NKW PSL, rzucają pewne 
światło na sprawy finansowe 
PSL, Oto, co mówi Bryja: 

uTak, ukryłem 400 dolarów w 
złocje į 4 tysiące dolarów papie” 
rowych, żeby mieć pewną rezer- 
wę na wypadek ciężkiej sytuacji 
utronnfotwa. Wzjąłem je ed Mi. 
kałajczyka. Tryymałem je w bilu- 
rze. We wrześniu Mikołajczyk za. 
pytał się, gdzie je mam? Gdy od. 


schować w domu. Te pieniądze 
miałem od przeszło półtora roku, 

Gdy sekcją kobiet, nie mając 
pieniędzy, przyszła do prezesa — 
Mokolajczyk wydaj 8 tys. dale- 
rów. z których 2.500 kazał dać 
kobietom tak, aby nikt nje wie- 
dział”, 

Gdy Bryję zapytał przewodni- 
czycy komisji, czy  znalezjone 
przy mim pienjądze stanowią W0- 
baz tego własność stronnictwa, 
ten cdrzekl; 
eame 


Protest włoskich robotników 


przeciwko neofaszystowskim instytucjom 


Rsym (eb, wł). W sobotę 
prred południem odbylo się w sta- 
licy Włoch zebranie głównych 
przywódców włoskiego ruchu syn 
dykaljstycznego, zwołane przez 
Generalną Konfederację Pracy. W 
teku ożywionej dyskusji wysun ę. ! 
to wniosek w sprawie natychmja. | 
stowego rozwiązania organu tzw. i 
„Społecznego Ruchu Włoskiego"; 
i wszystkich organizacj, neota- | 
szystowskich. 


Równocześnie poszczególńi mów | 
cy zażądali wydanja przez rząd 
włoski radykalnych zarządzeń u- 
niemożliwiających prasie neofae 
szystowskiej  rozpowszechnianie 
fałszywych informacji, Jeden z 
przywódców syndykalistów wio- 
skich oświadczył, że jeżeli tząd 
włoski nje będzie uwzględnia] po 
stulatów mas pracowniczych i nie | 
ERIE IETF "EE YO BEE "OE 


Waszyngton. (SAP) Prezydent 
Truman mianował admirała Lud- 
wika Denfelda, dotychczasowego | 
dowódcę amerykańskiej floty na 
Pacyfiku, szefem aneracji mor- 
skich floty amerykańskiej na 
miejsce admirała Chester Ni-| 
mitza l 


będzje działał zgodnje z ich wolą, 
wówczas pratownicy zrzeszenj w 
Generalnej Konfederacji Pracy 
będą zmuszeni skorzystać ze wszy 
stkich jm dostępnych środków w 
wolności de 
poprawy swego 


celu znpewnienja 
mokratycznej | 
hytu. 


nionych dochodach PSL, Czołowi 


rzekłem, że w kasie — kazał je 


„5to dwadzieścia dolarów mia- 
łem swojch, 380 wziąłem ze stron, 
niciiwa”. 

— A skąd stronnictwo mialo tyle 
p,enjędzy? — zapytał wtedy pre- 
zes Drobner. 

— Z okresu konspiracji — odrzekł 
brzesiucniwany Bryja, Przeję- 
diśmy pieniądze od delegatury, a) 
użniej Mikołajczyk dwa, czy 
(rzy razy dawa} mi pienjądze =- 
'akjeś 8 tysięcy dolarów, później 
5 tysięcy dolarów... 

A wjęc na podstawie zeznań 
tomjsja stwiesdzjła, że pieniądze 
w obcej walucie otrzymywał 
skarbnik bezpośrednjo od Stani. 
Jawa Mikolajczyka, 

Pełniejeze zestawienie docho- 
dów PSL ze źróde! obcych będzie 
puzedyniotem specjalnego docho- 
duonia właściwych władz. 

Z kolei referent przechodzi do 
okoliczności wielkiej wagi, którę 
wyłoniły się w toku sprawy Miko- 
1ajczyka. Mianowicie min. spraw 
zagranicznych nadesłał ważki do- 
kumient, stanowiący potwierdze- 
nie, iż Mikołajczyk w swej dzia- 
łalności politycznej kierował wią 
poleceniami. płynącymi z zew 


Odpowiedź 


Zakomu- 


„Drogi panie Romer! 


| uikowałem premierowi treść roz- 


jaką przeprowadziłem z 


MOWY, 
Ekscelencją i ambasado- 


Wesza 


|rem polskim dnia 31 październi- 


ka, w toku której wysunął pan 
trzy sprawy do rozwszenia przez 
rząd Jego Królewskiej Mości. 

Premier, po zasięgnięciu opinii 
rządu, polecił mi obecnie udzielić 
panu następującej odpowiedzi: 

Pytał pan po pierwsze, czy nan 
wot gdyby się okazało, że Stany 
Zjednoczone nie moga się zgodzić 
na zmianę zachodnich granie Pol 
ski, sygbalizowaną w ostatnich 
rozmowach w Moskwie, rząd Jego 
Królewskiej Mości mimo to po- 
pięraiby te zmiany przy zawiera- 
niu pokoju. Odpowiedź rządu Je- 
go Królewskiej Mości na to pyta- 
nie jest potwierdzająca. 

Po drugie pytał Pan, czy rząd 
Jego Królewskiej Mości jest sta- 
nowczo ta przesunięciem polskiej 
granicy do linii Odry z włączeniem 
portu Szczęcina. 

Odpowiędź brzmi, że rząd Jego 
Królewskiej Mości istotnie uważa, 
że Polsko powinną mieć prawo do 
rozszerzenia swego terytorium da 
tukiej miary. 

Wreszcie pytał Pan, czy rząd 
JKM. zagwarantowałby miepodle- 
głość i całość nowej Polski, Odpoy 
więdź na to pytanie jest taka, że 
rząd JKM. jest gotów dać takie 
gwarancje wspólnie z rządem ra- 
dzieckim. Gdyby rząd Stanów Zjed 
noczónych uznał za możliwe przy- 
łączyć się także — byłoby to oczy= 
wiście najbardziej korzystne, cho- 
ciaż rząd JKM. nie uzależniałby 
od tego swojej gwarancji do spółki 
z rządem radzieckim. Ta anglora- 
dziecka gwarancja zachowałaby — 
zdaniem rządu JKM. — swą moc, 
obowiyzującą do czasu efektywne- 
go zlanla zlę z powszechną Ewaran- 
cją, która jak to jest oczekiwane — 
może być zapewnioną przez projek 
towaną organizację światową. 

Odnośnie tego, co Pan mówił, o 
spodziewanych trudnościach, jeśli 
chodzi o rokowania w Moskwie w 
sprąwie zretormowanią rządu pol- 
skiego, to premier zauważa, że po- 
wodzeme tych rokawań mual zale- 
żeć od załatwienia spruwy granie. 
Nie możną ignorować możliwości, 
osiągnięcia zgody w Sprawie 
granic. Może się również oó- 
kaząć rzeczą niemożliwą osiąg" 
nięcie porozumienia w drugiej 
sprawie. Byłoby to, rzecz jasna, naj 
bardziej godne pożałowania, jed- 
nakże rząd polski byłby w znacz- 
nie lepszym położeniu, gdyby roko 
wania załamały się w tym punkcie, 
w którym miałby on poparcie rzy- 
du JKM. i pruwdopadobnie rządu 


Przemysł węglowy przoduje 
wę współzawodnictwie pracy 


Łódź. Przedstawiciele Centralnere Związku Zawodowego Gór- 
ulkków w Polsce i Centralnego Zarządu Przemysłu Węglowego z ję- 
inej strony oras przedstawiciele Związku Zawodowego Robotni- 
zów Przemysłu Włókienniczego i Centralnego Zarządu Przemysłu 
'Włóklenniczego z drugiej strony, ustalili następujące wyniki współ- 
awodnietwa pracy za miesiąc wrzesień 1947 r.: 


DLA PRZEM. WĘGLOWEGO: | DLA PRZEM. WŁÓKIENNICZ.: 


Wydobycie: 


PIAF 


wykonanie . 
przekroczenia 


wydainnść: 
w czerwcu br.. . 
we wrześniu br. . 1.183 kg/'dn 


% wzrostu . . . 5,0 
Łącznie osiągnął punktów [4% 


5.478.220 
5.367.003 
3,7 


1.136 kę/dn 


Produkcja: 


pan, . 
wykonanie . . 
% przekroczonia 


Wydajność: 


miesiąc czerwie: 2,81 
miesiąc wrzosień $.08 
Vo. wzrostu A 

Razem puuktów 84 


67.343 tys. 
68.312 tys. 
1,2 


nątrz, stając w ostrej sprzeczno” 
ści z interesami państwa i narodu 
polskiego. 

Wiadomo powszechnie, iż wy” 
silki dyplomacji polskiej szły W 
kierunku uzyskania poparcia W: 
Brytanii dla sprawy zachodniej 
granlcy polskiej. Minister Bevin 
uchylał się od jasnej wypowiedzi. 
Polityka brytyjska, idąc pu lnu 


odrodzenia imperializmu niemiec-, 


kiego, przekształciła się w polity- 
kę kwestionowania naszych praw 
do granicy. na Odrze i Nysie. 

Tymczasem przesłany przez mi- 
nistra dokument ujawnił, iż ist- 
njało zobowiązanie rządu angiel- 
skiego odnośnie naszych granić 
zachodnich, zatajone przez Miko- 
łajczyka. 


O istnieniu tego dokumentu 
rząd polski dowiedział się dopiero 
w czerwcu 1947 r. z interpelacj! 
w Izbie Gmin. Mianowicie w li- 
stopadzie 1944 r. ówczesny pre- 
mier Churchill, po zasięgnięciu 
opinii swego rządu, polecił podse- 
kretarzowi stanu Cadoganowi od- 
powiedzieć rządowi emigracyjne” 
mu, którego premierem był Miko- 
łajczyk, na kilka pytań, postawio- 
nych przez b. ministra Romera W 
rozmowie z Cadoganem. Odpo- 
wiedź ta została dana na piśmie. 
Jedno z pytań dotyczyło stanowi 
ska rządu angielskiego w sprawie 
zachodniej granicy Polski. Oto ja% 
brzmi ów dokument: 


Cadogana 


Stanów Zjednoczonych, 
punkcie sprawy granie. 
$ Szczerze oddany 

(—) Aleksander Cadogan" 


Dokumentu tego Mikołaj- 
czyk nie ujawnił ani za cza” 
sów swego emigracyjnego 
premierostwa, ani później. 

Nie ujawnił go również w rb" 
ku 1946, gdy rząd angielski, ła" 
miąc dane zobowiązanie, kwestę0e 
nowa] nasze zachodnie granjce: 
Mikołajczyk, jako wjcepremjaf 
Rządu Jedności Narodowej, jako 
prezes legalnego stronnictwa, 0" 
graniczył się wówczas do ogólnie 
kawych odpowiedzi,  zatejałąć 
fakt posiadania oficjalnego zobos 
wiązania rządu Wjelkjej Bryta- 
nii, Komisja nie mogła znaleźć 
innych motywów tego zatajenia! 
jak tylko kierowanie się jnstruk= 
cjami z zewnątrz wbrew oczy%j" 
stym jnteresom państwa į wbrew 
jednolitemu stanowisku naregji. 

Poseł Bańczyk, ówczesny mini- 
ster sprąw wewnętrznych w rzą” 
dzie - Mikołajczyke, oświadczy? 


niż ne 


„W mojej świadomaści pozacte* 
ło, że rząd angielski w sprawić 
Odry i Szczecina nigdy nie á% 
zobowiązań. Jeśli była mowa — 18 
e Nysie Kłodzkiej, o Prusach 
Wschodnich i Gdańsku, ale w for- 
mie ustnej wypowiedzi. Natomiast 
|a takim postawieniu sprawy (jak 
głosi przytoczony dokument) nie 


| przed komisją: 


nie było mi wiadome. Osobiścis 
poseł Bańczyk twierdzi, że gdyby 
on był na miejscu Mikołajczyk! 
to niewtąpliwie podałby to 09 
wiadomości, albowiem jeśli kto$ 
miał taki dokument w ręku i z te” 
go nie skorzystał, to popełnił wy” 
sokiej klasy szkodnicetwo.* ; 

Analogicznie wypowiedział 848 

poseł Wójcik. r” 

— A jeżeli tego nie uczynił” 

zapytała Wójcika komisja. | 2 
— To znaczy, że uprawiał jaks 
osnbistą grę — odrzekł poseł Waj” 
cik, — W każdym razie 4 puj! 
widzenia państwowego ocenie" 
to jak najbardziej ujemnie. 
| Na zakończenigę swego sprawbźc 
dania referent poseł IKliszko 
czytuje dosłowny tekst resumi 
Specjalnej Komisji Sejmowej. . 
Po sprawozdaniu posła Kliszk" 
głos zabierali przedstawiciele Pi 
szczególnych klubów poselskic 
W przemówieniach swoich prze q 
stawiciele wszystkich klubów WY 
razili całkowitą zgodność swe! 
poglądów ze sprzwozdaniemi Ko” 
misji I przychyliti się do jej wni” 
sków. NE 

Następnie po głosowaniu sej 

przyjął następującą uchwałę: 

1. Sejm Ustawodawczy $**' 
ozbawią Stanisława 3 
ajczyka mandatu poselskie 

go. 

2. Sejm Ustawodawczy RP. 
zwraca się do Rządu RI 
ozbawienie Stanisława M 
ołajczyka obywatelstwa PO 
skiego. i p 
| 3. Sejm Ustawodawczy RE: 
(pozbawia mandatu posels “A 
| go posła Stefana Korbońskie” 
go jako współuczestnika s 
cięczki Stanisława Mikol 

czyka. 

4. Sejm Ustawodawczy RP 
wyraża zgodę na wydað 

| władzom sądowym posła 
| cemtego Bryj. 


ycj! 


i 


Poniedziałek, 17 listopada 1947 r. 


DZIENNIK ZACHODNI 


Dzień Łodzi 


Strona 3 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 

„DZIENNIKA ZACHODNIEGO”) 
Łódź, w listopadzie 

Łódź jest miastem w Polsce, któ- 

re posiada jedną z najdłuższych u- 

lic. Główna arteria stolicy włókien 

nictwa, ul. Piotrkowska, ciągnie się 


cownicą, lecz posiada tak 
że dar zjednywania sobia 
ludzi. Jej wewnętrzna zo 
dowolaniae wypływa 2a 
iwiadamości, że cema jai 
jasi zawsze świeża i młoda 
Umożliwia jej to daskonały 
środek do stalego pielęg. 
nowonia eery - krem mo 
lawy i puder „Antdo*. 


~ Jest nie tylko dobrą pro- 
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od samego wjazdu aż do rogatek 
na przeciwległych krańcach miasta. 
Po obu jej stronach wznoszą się 
okazałe gmachy, Charakter wielko- 
miejski ustępuje jednak, gdy za- 
puścić się w którąkolwiek z bocz- 
nie ul. Piotrkowskiej. Niskie, par- 
terowe lub jednopiętrowe domki, 
czasem  dwupiętrowe kamieniczki 
żywo przypominają prowincjonal- 
ne miasteczko i dziwnie kontrastu- 
'ją z pierwszym wrażeniem. 

Zdala, przed wjazdem do miasta 
widoczne kominy Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Włókienniczego 
kryją się gdzieś za wysokimi ogro- 
dzeniami i tylko woale dymu, snu- 
| jące się zgodnie z kierunkiem wia- 

tru, przypominają, że jesteśmy w 

mieście tysiąca fabryk. 


Oczywiście i ruch cały koncen- 
truje się na głównej ulicy. Urzę- 
dy i instytucje pozajmowały więk- 
sze gmachy i nie gnieżdżą się tak, 
jak w samych początkach, po pry- 
watnych mieszkaniach, lub z tru- 
dem zdobywanych salach. Ale i 
ruch oraz ilość mieszkańców w po- 


| 
Główna ulica 


+ JAPZCSTE Boab 
Rozmowa z „Tutą 
górnikiem - prezydentem 


W dniu 17 bm. przyjeżdżają do Katowic dełegaci cze- 
chostowaakiej Krajowej Rady. Narodowej i morawskiego 


Usiredniego Narodnego Vyboru z 


inż. Władysławem 


Chamradem i prezydentem Ostrawy, Józefem Kotasem na 


czele, Poniżej zamieszczamy 


rozmowę, jaką przeprowa- 


dził nasz przedstawiciel z prezydentem Ostrawy. 


Tak go nazywają przyjaciele 


| Wszyscy zresztą mieszkańcy 
Ostrawy. Oficjalnie nos tytuł 
prezydenta, ale w prywatnych 
rozmowach  ostrawianie nigdy 


inaczej nie nazywają swego ojca 
mjasta, jak właśnie — Tato. 

W czasie bytności w Ostrawie 
mieliśmy okazję zetknąć się z pre. 
zydentem miasta. Było.to na pa- 
Bp ; LRC 
rę dn; przed przyjazdem oficjal- 
nej wycieczkę ostrawskiej rady 
"parodowej do Polski. 

Józef Kotas jest wielkim przy- 
jacieiem Polaków. Życia nie miał 
łatwego. Dwadzieścia pięć lat 
przepracował jako górnik. Od naj 
młodszych lat należał do związ- 
ków zawodowych, będąc czyn- 
nym członkiem, a następnie przy- 
wódcą ostrawskich robotników. 
Wystarczy powiedzieć, że trzyna- 
ście razy był aresztowany í osa- 
dzany w więzjenjiu za obronę 
braw robotnika. 14 marca 1939 r. 
po wkroczenju Niemców do Ostra 
H J. Kotas uciekł ze swego mia- 
sta. 

— Dekąd miałem uciekać — 
opowjada — jak nie do moich 
przyjaciół w Polsce. W domu 
mojm ukrywało się w latach 1922 
— 38 wielu polskich działaczy ro. 


botniczych, którym w ojczyźnie 


Nowe wydawnictwa 
„Czytelnika: 


Tadeusz KOGALSKI — Anatomia 
awieka. Wiadomości wstępne z 
sem. Spółdzielnią Wydawnicza 
mCzytelnik, 1947. Str. 118. Zł 450 
t Jest to tom pierwszy i wstępny ana 
il omawiający części składowe 
- Szkiego ciała, bez wnikania w 
kiczegóły mikro- i makroskopowe, do 
„lórych — jak sam autor stwierdza 
się w dalszych tomach 
Książka niesłychanie po 
jako długo oczekiwany pod- 
akademicki. 


powróci 

+ Adręcznika. 
trzebna, 
ręcznik 


Etnografia 


Jan Stanisiaw Bystroń 
Polski, „Czytelnik, 


Sp. Wydawn. 
str. 232, zł 500. 
rof. Bystroń, autor szeregu wy- 


bitn c z cj i 
swojej. prac z zakresu socjologii, w 


olsu owo wydanej „Etnografii 
R Ski" uporządkował i scali? dotych 
asowy dorobek, stwarzając w ten 


daj sób podstawowy podręcznik w tej 
swępzinie Badacz pokazuje nam w 
jane pracy jak bardzo złożonych 
piskiem jest to, co określa się ter 
ninem 
dzieli 
tury 


„ „kultura ludowa". Całość 
SIĘ ną 6 rozdziałów: rozwój kul 
ludowej. grupy regionalne 1 za 
mysi e, język i nazwy, kultura u- 
ra AC kultura społeczna i kultu- 
ne czhniczpa. W zakończeniu poda- 
Ksi „38 wskazówki  hlibliograficzne. 
up Ka niezbędna dla każdego kub 
alnəgo człowieka. 


R 
auala WILKOWSKI — Elementy 
cy. "matyki wyższej (dla początku ją- 


Roin, S4mMouków). Do druku przy- 
Al Ta Dr Stanisław Gołąb. Prof. 
"za Górniczej. Snółdzielnia Wydaw 
Jass „ Czytelnik", Warszawa, marzec 
~ FE. Str. 294, Z} 800. 
wpopUlarny bodręcznik naukowy 
fia,  dzający metodę poglądową w 
Ksi He bojęć matematyki wyższej. 
laka “a służyć może abiturientom, 
słych urs przygotowawczy do ści- 
Wyż studiów miatematycznych na 


Enae Ych uczelniach, samoukom pra- 
Zwin rozszerzyć swój horyzont w 
ki Wyse, Wykonywanym zawodem 
Dorr kształconym laikom pragnącym 
izej C dziedziny matematyki wyż- 


groziło więzienie. Po przekrocze- 
niu granicy wpadłem W tęce gra. 
natowych policjantów. Nie ukry- 
wałem swego nazwiska. Znalj je 
dobrze. Odstawiono mnie z po- 
wrotem do granicy. Ucieklem je- 
dnak į pojechałem do Krakowa. 
Tutaj między innymi zetknąłem 
się z Mieczysławem Niedzjałkow. 
skim. Organizowałem komitet, 
który ułatwjał Czechom ucjeczkę 
spod niemieckiej okupacjj, 

— Kiedy spostrzegłem, że į tu 
zagraża niemieckie  njebezpje- 
czeństwo, wyjechałem przez Gdy 
nię do Anglij, Pracowałem w cią- 
gu pierwszego okresu przy kar- 
czowaniu lasów. Później zorga- 
nizowałem dom w Londynie, w 
którym zmajdowali przytułek tak 


równaniu z 1945 r. uległy znaczne- |żna było odróżnić od przybyszów | Warszawie. i 
Należy pamię- | zasobniejszym wyglądem, warsza- | dni świąteczne są oblegane, bilety 


mu zmniejszeniu. 


tać, że Łódź w pierwszych dniach | wiacy bowiem po perypetiach po- 
wyzwolenia jako zupełnie zniszczo- | wstaniowych oraz przybywający z 


na dała przytułek licznym urzędom | obozów ludzie nosili 


stołecznym i związanym z nimi lu- 
dziom do czasu, kiedy odbudowu- 
jąca się Warszawa nie przygarnęła 
z powrotem swych wygnańców, 
zmuszonych tułać się lub szukać 
gościny w innych większych mia- 
stach Polski. 

Gdy przechodziło się w tamtych 
czasach ulicami Łodzi, a nie znało 
się jeszcze dokładnie miasta, mo- 
żna było zaczepić z 15 przechodzą- 
cych osób z prośbą o wyjaśnienie, 
gdzie znajduje się szukana ulica, 
aby otrzymać niezmienną 'odpo- 
wiedź: „Ja nie tutejszy“... 

Kończyło się zwykle na tym, że 
tylko milicjant mógł udzielić żąda- 
nych informacji i skutek był taki, 
iż nie można się było w ogóle do 


niego docisnąć, gdyż wszyscy o 
wszystko pytali. 
Warszawiacy 


Łodzian, będących zresztą wów- 
czas w wybitnej mniejszości, mo- 


Kotusem 


Ostravy 


polscy, jak į czescy demokraci. 
Byłem wówczas „panną do wszy- 
stkiego* -— gotowałem, sprząta- 
łem, radziłem, pożyczałem pie- 
niądze. Wtedy to przylgnąj do 
mnie przydomek — Tato. Przy- 
domek ten pozostał aż po dzjeń 
dzisiejszy — mówj z uśmiechem 
prezydent Ostrawy. 

W kwietniu 1945 r. znowu by- 
łem w Polsce. Mieszkałem w Ry- 
bnjku, czekając aż oddziały Ar- 
mji Czerwonej oswobodzą Ostra- 
wę. 

Po uwolnjenju miasta zostałem 
prezydentem. Ale zawsze pozo- 
stałem górnikiem... 

Trzeba dodać, że prezydent 
Ostrawy doskonale zna polskie 
stosunki i świetnie mówi po-pol- 
SKU. 


Więcej łóżek sanatoryjnych 

dla gruźliczych dzieci — 

niniej dziecięcych grobów! 
Kup nalepkę! 


AH A nnn 


na ogół ubrania, a warszawianki w 
zawiązanych  chustkach na gło- 
wie z zazdrością patrzyły na ło- 
dzianki, paradujące w kapelu- 
szach ... 


Tymczasowa Stolica 


Największy hotel „Grand Hotel“ 
gościł w swych apartamentach 
najwyższych dostojników państwa 
i cudzoziemskich gości, żył nieco- 
dziennością wrażeń i zapewne w 
swym długowiecznym życiu już nie 
będzie odgrywał podobnej roli. 


Po mrokach Warszawy światła 
Łodzi wydawały się wówczas szczy- 
tem oświetlenia, przywodzącego na 
pamięć Circus Picadilly, czy Mont- 
martre, jakkolwiek jeszcze obo- 
wiązywało zaciemnianie miasta, a 
już najbardziej można było roz- 
koszować się telefonami, gazem i 
centralnym ogrzewaniem w tych 
zimnych miesiącach początku 1945 
roku, 


Dzisiejsza Łódź, kiedy przestała 
być tymczasową stolicą przycichła, 
spoważniała, straciła temperament. 
Jest spokojnym, pracowitym mia- 
Stem, dzielącym swe życie na dwa 
okresy: wysiłków w wielkich fa- 
brykach bawełny, wełny, przemy- 
słu jedwabniczo-galanteryjnego i 
włókien sztucznych, w fabrykach 
pończoch, swetrów, bielizny oraz 
miłych odpoczynków w zaciszu do- 
mowym. Okresy te  odmierzają 
Ściśle syreny fabryczne, donośnym 
głosem odzywające się przed sza- 
rym świtem i przed zmrokiem. 

Codziennie w określonych godzi- 
nach spieszą tłumy robotników 
robotnic do swych zakładów pracy. 
Żółte tramwaje na głównej ulicy 
i paru bocznicach są wówczas prze 
pełnione. 


mA 


W niedziele barwnie 
i wesolo 


W niedziele i święta za to Łódź 
jest barwna i strojna. Kościoły za- 
pełniają się -wiernymi, restauracje 
i kawiarnie ożywiają, a wałęsająca 
się wszędzie młodzież szkolna i a- 
kademicka nadaje ton ulicy. 


Łódź ma mało parków i zie- 
leńców, natomiast podmiejskie 
miejscowości dzięki komunikacji są 
łatwiej dostępne, niż w szeregu 
innych miast Polski, nie mówiąc o 


i 
. 


łupa jest. Jakbym Franka żenił, musiałbym mu może jeszcze wię- 


cej dać, 


— Pewnie, pewnie, Ja wiem, że ty swoje dzieci kochosz, jak 
przystało na przykładnego gazdę. 


— Wszystkie kochom, jednako. Franka i Heli było mi najbar- 


dziej żal. 


— Heli też? — zapytała niedowierzająco Rzodkoszowa. s 
— A co ty sobie myślisz? Przecież to zawsze moja krew i moje 


dziecko. 


— Zawsze to już nie po tej samej matce. 

Maciej popatrzył surowo na Rzodkoszową. Aż zadrżała lekka 
pod tym jego karcącym spojrzeniem, w którym taił się, jak daw- 
niej nieraz bywało, jdkiś dziki płomień, jakiś zbójnicki poryw. 

— Nie chciałam ci przykrości robić — odezwała się nieśmiało 
i zwiesiła głowę na piersi. 

On oglądnął się. Zasłaniała go tyłem od ludzi. Nikt nie widział 
ich rąk. Więc ujął obie jej dłonie i uścisnął mocno. 4 

— Nie rozumiesz mnie, moja droga — odezwał się Maciej i uści. 
smął jeszcze mocniej ręce jej. Podniósł potem obie do ust i szybko 
ucałował. 

Spojrzała na niego wzrokiem pełnym wdzięczności. 

— Myślałam, że ty czasem mną gardzisz i przyrównujesz mnie 
do takiej Julki. 

— Jak mogłaś tak myśleć? Czyż nie jesteś matką mojej córki? 

— No, widzisz. Na chłopie wszystko przyschnie jak na psie. Ale 
gorzej z kobietą. Ta zło nosi ciągle uwidocznione w dziecku. 

— Dlatego tym bardziej chłop powinien pamiętać, jaka to i je- 
go w tym jest część. Nie tak nam mówił pleban nieboszczyk? 

— A mo tak. Złoty to był jegomość. Takiego nigdy już mieć nie 
będziemy. 

— Pewnie, że nie. Gdyby nie on, kto wie, jakby się to wszystko 
było ułożyło. 

— Pewnie że tak. Głupia byłam. PN 

— Nie głupia. Widzisz, moja stara goniła wtedy ostatkami sił 
Długa starość, zdawało się, nie może się skońć « inaczej, jak 
śmiercią. Przecież doktorzy powiedzieli, że z moją leda tydzień bę. 
dzie koniec. Przez długą chorobę pogodziłem śię z tym, bom to 
wcześniej zobaczył niż oni. 

— Źleś zobaczył — żauważyła Rzodkoszowa z jakimś wyrzutem, 

— A no źle, jak i doktorzy widzieli żle, A i ty nie inaczej. 

— Najgorsze to to, żem potem musiała raz dwa wydawać się. 
Ale wiesz, co ci powiem. Mój stary dla mnie nie jest zły, a ja bym 
I tak nikogo nie znalazła lepszego. Prócz ciebie nikt mi się w ży- 
eiu nie podobał, 
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„Pokołenie Zbójników** 


+*rarok 


dość żałosne | ralnych stała się 


RE AA 


Oczywiścig kina w 


do teatru i na inne imprezy wy- 
kupione. Potrzeba rozrywek kultu- 
powszechną i 
przeniknęła do najszerszych ro- 
dzin robotniczej Łodzi dzięki u- 
rządzanym przez Związki Zawodo- 
we przedstawieniom. 

Krosna i wrzeciona będą zawsze 
podstawą egzystencji tego miasta 
i muszą wywierać wpływ na je- 
go charakter i wygląd zewnętrzny. 
Łódź musi być zadymiona, szara 
i monotonna. 

Zato bogate wille i pałace daw- 


„Młodzież Polska — 
Młodzieży Słowiańskiej” 


Rozgłośnia krakowska w ra- 
mach Festiwalu Wszechsłowiań 
skiego nadała koncert „Mło- 
dzież Polska — Młodzieży Sło- 
wiańskiej* `w wykonaniu ucz- 
niów szkół muzycznych kra- 
kowskich, Na zdjęciu 8-1etnia 
Oleńka Ablewicz, która ode- 
grała na fortepianie szereg u- 
tworów, wykazując wielki talent 


11-letnia Kaliszewską Jadwiga 
i 14-letni Słowik Zbigniew wy- 
stąpili w duecie skrzypcowym. 


Foto „Dziennik Zachodni“ 
Makarewiczowa 


nych magnatów łódzkich, w pode 
miejskich miejscowościach,’ zdrow- 
szych i ładniejszych, otoczone prze- 
pysznymi parkami — sa dziś do- 
stępne dla wszystkich mieszkań- 
ców Łodzi. W słoneczny, jesienny 
dzień niedzielny miasto wyludnia 
się na kilka przednołudniowych i 
popołudniowych godzin. 

Prządki i tkacze, młodzież i 
dzieci, wszyscy wyjeżdżają, by dać 
świeży oddech płucom. 

Łódź-miasto w?óktuiarzy zawsze 
będzie różnić się swym wyglądem: 
i życiem od innych miast polskich. 

B. Piotrowiczowa 


o ziemię, pakę parasoli powalił obok siebie bez troski i podparł 
brodę na dłoniach. Wysokie, chude jego kolana sterczały doniośle 
nad brzegiem i tworzyły jakby stół, na którym Paragolnik mógł 


oprzeć łokcie. 


Buńda stanął od niego o dwa zaledwie kroki i czekał, co z tego 
wszystkiego wyniknie. Stary popatrzył się w wodę. Była tu wielka 
kadź, płania, jak ją nazywano, zaznaczając głęboki dół napełniony 


kręcącym się dookołą nurtem. 


Woda miała najgłębszą toń w tym miejscu, gdzie Parasolnik 


usiadł. Kręciła się tu dookoła, co widać było na patykach i bady- 
lach jakie płynęły po powierzchni. Środkiem posuwały się dość 
szybko, lecz potem zwalniały biegu, odpływały na kraj ku samemu 
brzegowi i wzdłuż niego poczynały wędrówkę popod prąd. Trwało 
to tak długo, dopóki patyk nie dostał się w silniejszy wir i nie 
porwał go prąd na sam koniec płani, gdzie kaskady fal pokrzyki- 
wały głośnym szumem, waliły pianami po kamieniach, śmiały się 
swawolnie z gonitwy, rwiąc zawrotnie po pochyłej spadzistości. 
Rzeka szumiała poważnie, monotonnie, ustawicznie. Ten ciągły 
jej głos był jakby obrazem jej życia. Przecież musi żyć to, co się 
odzywa mową. A rzeką miała swoją mowę, niestrudzoną i roz- 


głośną, 
— Już cię dziś żegnam, ty górska swawolnico — odezwał się 
Parasolnik. — Byłaś mi obrazem tego narodu. Z nieznanego wy- 


szłaś, w nieznane idziesz, a jednak zawsze pozostaniesz tą płanią 
i tą wstęgą. Zawsze, dłużej niż życie ludzkie, dłużej niż trwanie 
dziesiątek pokoleń. Oni wszyscy — i Franek, i Maryna, i Maciej, 
i Jagniesia, i Jasiek, i pleban — są tylko twoimi drobnymi falami. 
Po to byli i po to niektórzy jeszcze są, żebyś ty narodzie był, jak 
jest rzeka z fal złożona. 

Buńda zdumiał się. Przecież to jego własne myśli, które snu. 
skoro widział tę wstęgę z grapy. 

— Jeżeli on ma w głowie pomieszane, to i ja mam jeszcze wit 
sej. Jeżeli on się myśli topić, to ja jużem w wode skoczył — pu 
nyślał Buńda. Chwycił Parasolnika za ramię. 

Oglądnął się dziadowine na Bunde i kiwnął tu głową. 

— A to wyście gwardziste — przypuwiedzieł, jakby tymi słow: 

i chciał Buńdę przywitać, , 

— A no ja. Co wy tu tak medytujecie? — zapytał Buńda. 

— Patrzę sobie w rzekę i inyślę o narodzie, z którym mi się już 

zeba pożegnać — odpowiedział Parasolnik. 

— Jakto poże Ę 

— A mo, widze: 

*ver'Fście z ce: 
„dzi. Czas mi już. 


e, idę w świat. Może tu jeszcze wrócę ,bo i wy 
"go zamku. Ale teraz idę pomiędzy innych 


æi 


| 
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STOWARZY SZENIE INŻYNIERÓW I TECH- 
NIRÓW ME CHANIKOW POLSKICH 

Oddz. Śłąsko _ Dąbrowski 
organizuje dnia 13 bm, o godz, 18 w malej 
sali Domu Hutnika w Chorzowje 


zebranie dyskusyjne 
poświęcone omówjenju planu inwestycyjnego 
Przemysłu Metalowego na rok 1948. 

Na powyższe zebranie S. I. M. P. zaprasza 
wszystkien jmżynierów i techników mechani- 
ków Bez względu na rodzaj przemysłu, w któ- 
rym 53 zatrudnieni. (PAP) 4723 


| Dyrekcja Skręgowa Kolei > 


w Katowicach 
zakupi z wolnej ręki partiami 


okolo 1500 sztuk długich i 500 sztuk krótkich 
kożuchów baranich 


nowych, niekrytych, z rękawami ; kołnierza- 
mi futrzanymj, odpowiadających ściśle wa- 
runkom technicznym zatwierdzonym przez 
Min. Komunikacji. 

Zakup kożuchów odbywać się będzie, do 
czasu dokonania pełnego zakupu, w nieśwją- 
teczne wtorki, środy, czwartki į piątkj od 
godz. 10—12 w Katowicach, ul. Dworcowa 8, 
pokój nr 316, gdzje są do wglądu obowiązu- 
jące warunki techniczne. (PAP) 4554 


O AA 


POWAŻNA spółdzielnia 2 
siedzibą w Bielsku poszu- 
kuje wykwalifikowan. de- 
koratora wystaw i wnętrz 
sklepowych oraz 2-ch ru-| 
tynowanych  ekspedientów , 
z branży włókienniczej. j 

I 


Wolne posady | 


POSZUKUJEMY maszynist- 
ki - sekretarki, samodziel- 
nego buchaltera. do księgo- 
wości przemysłowej ohbzna- 
jomionego z kalkulacją i 
rachmistrza do obliczania 
zarobków.  Reflektuje * się 
tylko na siły rutynowane. 
„Elektroporcelana'* Fabry- 
ka Porcelany Technicznej 
w Brzezince kK. Mysłowic, 
3 minuty od dworca. Do- 
jazd pół godz. koleją z Ka- 
towice. 14955 


Zgłoszenia z życiorysem, 
odpisami świadectw i re- 
ferencjami należy kiero- 


wać do „Dziennika Za- 


chodniego“, 
„Spółdzielnia“. 


Katowice pod 
70908 


TRZECH czeladników kra-, 
wieckich przyjmę. War-, 
sztat krawiecki. Drewniak, | 
Imielin. ' qa00g | 

t 


SZWACZKI DO MĘSKIEJ, 
BIELIZNY od zaraz po | 
trzebne. C. H. D., Katow!-. 
ce, Mariacka 7, sklep 75159 


ZAKŁAD Szklarski, Gliwi- 
ce, ul. Fredry 1 poszukuje 
szklarzy. Warunki dobre. 

74788 


5 NIEWYKWALITIKOWA- 
NYCH ROBOTNIKÓW 


MASZYNISTKĘ biegłą ze 
raz przyjmiemy — Firma 
„Sam”, Minsterman. Kato- 


znajomością prowadzenia 
list płacy, przyjmie zaraz 
wice, ul. Raciborską 8. 
: 75142 


| 
| 
za dobrym Sa 
dowlane w Katowicach m 0 
Oferty: „Dziennik Zachod-| ZDUNÓW zatrudnimy Świę 


za” 


niem przedsiębiorstwo bu- 
ni" Katowice pod ..6529''. | tochłowice, A. Czerw. 69. 
74378 | Wytwórnia Kafl-zduńska. 
15178 
DELEGATURA Zjednocze- 
nia Przemysłu Metalowego 
w  Katowlcach 
samodzielnego referente 
wydziału zaopatrzenia, ste 
notypistke-maszynistkę 9- 
raz szofera z pierwszorzęd- 
nymi referencjami do o- 
sobówki. Oferty do „Dzien 
Kato- 
„Delegatura“, 
15 


74928 


między godz. 2—3. zairudni: ; 


LEKARZY - dentystów za- 
angażuje Klinika  Denty- 
styczna. Warunki do omó- 
wienia. Gdynia, T Armii W. 
88140 


P. 19. 


nika Zachodniego”, 
POTRZEBNY inżynier lub| wice pod 
technik. Budowa kominów, 
obmurowanie kotłów z 


praktyką, Oferty pod „Do- 


"1 
Św 


SKLEPOWA branży rzeżni- 


świadczony'* Red. Dzienni- | czormąsarskiej potrzebna. 
xa Zachodniego“, Wał. | Chotdyk, Sosnowiec, Mo- | 
brzych. 7077d | drzejowska %5, 8252 ' 


OOO O OS O nn nana E, 


— Tak wam dokuczył ten naród? 


| stra cukierniczego. Specjal 


TABRYKA cukierków 
„Społem" we Wrocławiu, 
Ciepła 17a, poszukuje maj- | 


ność pralinki. 15455 | 
POMOCNIK ogrodniczy, | 
kawaler, 4 lat praktyki w | 


warzywnictwie pod szkłem, | 


poszukuje pracy. Zając 
Jan, Krzeszowice, pow- 
Chrzanów. 7061d 


SPECJALISTÖW naprawy 
maszyn elektrycznych, in- 
stalacji samochodowych, 
nawijeczy przyjmiemy. — 
Warsztaty elektrotechnicz- 
ne inż, Popowicza, Wro- 
cław, Stalina 30. 40730 


Posni poszukuja | 


POMOGE w zarządzeniu 
pensjonatem w górach za 
utrzymanie dla stebie i 
7-1letniego dziecka, kwali- 
tikacje posiadam. Kuczyń- 
ska, Poznań, Nad Wierzbz- 
kiem. 15. (PAP)7034d 
KSIĘGOWY — zakłada, pro 
wądzi księgi w godzinach 
popołudniowych. Oferty: 
„Czytelnik, Katowice pod 
„8430“. 1378g 


SZOFER - mechanik z re- 
ferencjami, własnym ga- 
rażem w Katowicach po- 
szukuje posady. Ewentual- 
nie wynajmie garaż z kom 
gerwacją wozu. oferty: 
„Dziennik Zachodni”, Ka- 
towice pod „Garaż". 7432g 


Í 

i 

| 
KSIĘGOWY  bilansista z 
długoletnią praktyką 2a- 
wodową b. kierownik ti- 
nansowy poszukuje posa- 

Zgłoszenia „Czytel- 

Chorzów „986“. 74493 

t 

l 


dy. 
nik“, 


INTELIGENTNA, starsza, 
samotna., długoletnia prak- 
tyka prowadzenie bensjo- 
natów, stołówek. dokładna 
znajomość kuchni war- 
szawskiej poszukuje pracy. 
Referencje poważne, Xato- 
wice, Reymonta 6-7. 7493d 


STOLARZ meblowy possu- 
kuje pracy na roboty for- 
nierowane 1 wszelkie wy- 
kończenia. Zgłoszenia „CZY 
telnik", Zabrze pod „Sto- 
larz'. 3 75106 


KSIĘGOWY - BILANSISTA 
VA długoletnia praktyką 
przyjmie prowadzenie ksiąg 
handlowych w godzinanch 
Oferty: 
Ka- 
"534g 


popołudniowych. 
„Dziennik Zachodni” 
towice pod „837%“. 


PHIURALISTRA - inaszyni- 
stka, pilna, uczciwa, po- 
szukuje posądy. Oferty: 
Dzien. Zach. Katowice pod 
„Biurastka”. 15432 


POSZURUJĘ pracy kierow 
nięzxi domów  wypoczyn= 
kowych — siła fachowa, 
administracyjna ł gospodar | 
cza, Oferty: Jelenia Góra, 
„Wiedza“, Kolejowa 10. 

7074d 


| 
dj? 
| 


SAMOTNĄ, starsza, intell- 
gentna szuka pracy w cha- 
rakterze gospodyni. Łaska- 
we zgłoszenia pod „G. O.* 
dp Administracji „Słowa 
Polskiego“. Wrocław. 70730 


= Ca by znowu —— zaprzeczył Parasolnik, — Tylko widzicie, już 
tu nie jestem nikomu potrzebny. Jaśka mi się nie udało utrzymać 
przy życiu, Jagniesię woda obmyła i uspokoiła na zawsze, Franek, 


chociaż ten najmniej ze mną mówił, spalony. Jedna 


Maryna, która 


się utrzymała w próbie życia. Nikomum nie pomógł, nikogom nie 
uratował. Nawet Majerczyka przeniosła śmierć na wiekulste gaz- 


dowanie. 


— No to ca? — zaprzeczył myślom Parasolnika Buńda. — Czyż 
nas tu jeszcze nie są tysiące? Nie ma tu jeszcze innych ludzisk 


moc? 


— Pewnie, pewnie. Bogaty naród. Bogaty jak ta reka, której 


przecież też nie wystarczy jedna druga fala, lecz musi ich mieć 
tysiące. Ale mnie zbrzydło to życie, w którym mł nie się nie po- 


doba. Trzeba iść, 


Buńda starał się go jeszcze powstrzymać i przedkładał różne 
powody. Parasolnik uśmiechnął się lekko, znać, że się nie zgadzał 


ze swoim rozmówcą. 


— Widzicię — przerwał mu. — Cząsem to człowieka bierze w 


swiat, jak Cygana. Szkoda imówić. Nie oprzesz się 


tu jeszcze wrócę, bo i wyście wróci! z Wiednia. Ale wiecie, że 
swiat ciągnie. Starego i młodego ciągnie, a zwłąszczą, jak się człe- 
kowi gdzie nie wiedzie, to już żadną miarą wysiedzieć nie można. 

W tej chwili rozległ się dźwięk. Najpierw jeden cienki, potem 
drugi grubszy, anowu pokażniejszy, a na koniec największy dzwon 
odezwał się rozgłośnym pobrzekiem. Waliły, huczały, kłóciły się w 


iąkcie, napełniały całą okolice poważna wrzawą, 


— Zostałibyście przynajmniej na rezurekcji — odezwał się Buńdu. 
— A po co? Żeby mnie jeszcze ta rezurekeja powstrzyrnała, na 
dobre w bhęzczynie? Nie, przyjącielu, Mnie już trzęba iść, Jak za 
rek, dwa wrócę, to może sie przydam i będę potrmebniejszy komu. 


Teraz mi tu nic nie idzie. 


Buńdą poznał, że stary się nie cofnie. Po prostu ucieka! stąd. 


Taki mu się dopleto teraz wydał dostozowany do 


ów" 


człowieku, Ja 


J. Prorok — „Po 


tych górakich 


okolic, taki tu potrzebny, że bez niego cod się straci cennego i dro- 
giego w tych dolinach. na tych grapach, pomiędzy wirchami | pa- 


rowami. 


— A no trudno — odezwał się po długiej chwili milezemia. Jak 
«iusicie iść, to idźele. Maciej sie atrąpi, bo wiem, że was szanuje. 
— Co by nie. Więcej jest takich. Kto tylko umie patrzeć poprzez 


Iriadowskie szmaty. 


Tymi słowami pożegnali: się. Jak gdyby jutro mieli się znowu 
tobaczyć, lecz nie zdobył się żaden na więcej słów. Po co? Przecież 


i tak pożegnanie było smutne dość. 


462 


CY * a 
|MSTZE 


kołenie Zbójnik 


DZIENNIK ZACHODNI 


PLATFORMĘ — Mangier: 


| MŁYNARZE! Wszelkie | 
sprzedam Szczegoniak AN | 


| przybory młyńskie, arty- 


| kuty techniczne dostarcza | na, Ruda Śląska, Sosinki 21! 
R firma '„Młynarstwo”, Kra- 75162 | 
| ków, Filipa 13. zo10d | ————- rne 

PIRYDYNĘ czystą, każdą ——-Ž -1 | MERCEDES - Diese! 3 to-, 
ilość kupimy. Oferty pod| MEBLE stylowe, notwocze- | nowy na chodzie sprzedam | 
„Pirydyna' PAP, Warsza- | one, własnej produkcji naj- | Napieralski, Kochłowice, ; 
wa, Mł. Jugosłowiańskiej. | taniej kupisz: Katowice, | Wyzwolenia 136. 526g | 
(PAP) „0085 | 27 Stycznia 34. 63180 | m m | 

5 zl) mA MEBLE palisander  stylo- | 
PASY. gazę młyńską Kku-| BLACHARZE Woj. Śląsko- | we, stół, 6 foteli, mahoń | 
pujemy. Bytom, Moniusz- | Dabrowskiego. Spółdzielnia | tóżka, materace, szafki, so | 
ki 15/5, tel. 49-93. 67938 | Blacharzy posiada blachę j modę, kredens kuchenny | 
a mmm MM | CYNKOWĄ. Wpłaty przyjmu-j sprzedam Katowice, Sza- | 
KUPIĘ aparat do ondulacji. | je do dnia 20 listopada Stu: zranita 9/2. 15348 | 
Oferty Czytelnik Katowice | ro Spółdzielni Katowice, ul.| —- a | 
pod „Z“. 15468 | Warszawska 33, 7494g | FUTRO fokowe, maszynę | 


ROWER aluminiowy Z prze 


KAPUSTĘ kiszoną, sprze- 


do szycia „Singera sprze- 
dam Katowice, ul. Mariac- 


DRZEWO użytkowe (dłuży- 
ca) 1000 m? okazyjnie do 
oddania. „Budomat*, Gnie- 


wysyła zaliczeniowo. veny 
ŻZądać 


RRC | cenni- 
37700 


fabryczne. 


NARZĘDZIA zegarmistrzo- ków 


kładnią w dobrym stanie] daje Kwaszarnia „Ziemio- | ka 8, m. 5. 75425 
kupię. Zabrze. telefon 36-60 | dar" Poznań, Główna 36,| - po MI RP" m | 
po południu. 15978 | tel. 97-78. Toś5i | BMW _motocyki 500, jak | 
EFA JĄ Sag = | mn nowy Freyer, Poznań, Ko- \ 
FRIGIDAIRE maly może| guyRTOWNIA galanterii, | chanowskiego 1, m. 16. l 
być do obudowania kupls | perfumerii, Kochańscy| - 7063d 
Katowice, Szafranka AE Warszawa, Jerozolimskie 43] 000077737 zę 
| 
t 


wskie używane kupię. Orer 


t PAR“ R A "FFT" zno, ul. Raocevelta 27. 
Saka ood Pozna Peji | OKOŁO 20 szt, beczek že- | T0700 , 
Sm a s a O Ja | MAGM ||Tgzyjych. rea a 0a a A a a wl 
RTĘC kupimy „Dentaria“ | szenia do „Czytelnika, Ka | WYTWÓRNIA BIELIZNY | 
Zabrze, ul. Wolności 291.| towice pod „Beczki“. 7412g | Roman Jaźwiński poleca: | 
tel. 32-92. 7069d w mnie | KONEEKCJĘ damską  jed-, 
Nm awe | WEKTURĘ dobrze praso-| Wabna i ciepłą. Łódź. Na | 
FIRMA Hydrotrest w War-| wana w kawałkach, nada- rutowicza 95a — 8. Tele-; 
szawie, Smolna 52  kupi| jącą się na ścianki kalen-| fon 140-18. T0ad | 


pompę Whortingthone'a | darzowe, sprzeda albo wy- i 
114 do 3, ciśnienie do 15| kona Ścianki „Rekord“, Ka 


atmosfer, wydajność 5 doj towice. Słowackiego 28. | 
8 litrów na sexundą. 1071d! > 15038 Zamian | 
mam rar wami ~ Danid 


DRUT nawojowy. lakier | MOTOCYKL D.K.W. 350) 5 CIR Q i i 
izalacyjny, kolektory Ku-|cem w bardzo dobrym sta- | ZAMIENIR AE AN 
pują Warsztaty  Elektro-| nie okazyjnie do sprzeda- | rakułowy. Sprzedam gdań-' 
techniczne, Wrocław, Sta-| nia. Wiadomość: Katowice, | skie dua kredensy i Zegar 
lina 39. 10768 ul. Młyńska 35/1. 78059 | oraz stół na dwadzieścia | 


| 
ji osób. Wiadomość: Gliwice | 
| „Czytelnik 1313“. i 
I 
1 


Restauracja „Pod Koleją“ 
Katowice, ul. 27 Stycznia nr 15 
(dawniej Wojewódzwa) tel. 324-86 

urządza dziś, tj. 17 {jutro 18 listopada 194% 

Wielkie Swśnmiobicie 

Kjszki Z kotła i podgardle od godz. 10 rano. | 

Zaproszeń |miennych nje wysyła się. | 
4726 | 
mi R "toni 4 TW czyki FDA) | 


7 Mieszkania | 


amo > -rusen aw momona- 


zienka, centrum zamienię 
na pokój, kuchnię centrum 
Katowic. Oferty: 
nik Zachodni“ 

pod 86501“. 


l 
| » POKOJE z kuchnią, ła- 


„„Dzien- 
Katowice 
15018 


| SZCZENIAKI  peklńczyki RWS) z kmh BERE 
do sprzedania. Katowice, | wynajmę za zwrotem kosz- 


Kościuszki +4, m. 9. 74288 
£0 KG 
narciarskich sprzeda 


Sprzedaże 


APC WW ee WC > 


MEBLE, pokoje kombino- 


remontu w Krakowie. 


tów 
zachodni 


gł 


araa „Dziennik 
blaszek do butów | Sod „Okazja“. Tel. 350-42. 


„ Wo- | 15046 


Biot sypialnie jadalnie, | sta", Katowice, Moniuszki | _. PEDRO 
uchnie, fotele, materace, j 12. 74133 POKOI z k ia i przy” 
tapczany Katowice. Młyń- | == m Pot | a wysoki. pa, Aażoć 
ską 3, tel. 334-70. wig3d | CHŁODNIC, BAKÓW, SIE- | wo centr. ogrzew. w sa- 
mm | DZEK oraz łańcuchów Wa- | sieaztwle Katowice 14 km 
LUKSUSOWY FIAT 6 oso- | mochodowych  przeciwśli- | py wykon, wolnego zawodu 
bowy prawie nowy sprze- | zgowych większą ilość --| iub mieszkanie zaraz do 
dam. Bytom. telefon 28-46. | sprzedam całość lub partia- | wynajęcia. Oferty: „Czytel 
257g | mi. Ceny bardzo niskie.) nik“ Katowice pod „6380". 
an nnn | Legnica: Szosa Chojnow: | "75378 | 
TAPCZANY. nowoczesne, | ska 1 km od ostatniego | s ————- — 1 Ma j 
fotele, leżanki, materace, | przystanku tramwaju Nr 3! pORÓJ. *kuchnia. Poznań, | 
z trawy morskiej, włosien- | były demobil. Wiadomość: | zamienię na 2 pokoje -=i 
ne amerykenki poleca Ze- | Zabrze, Pośplecha I, m. 2.| kuchnie lub takie same Wa- 
Kadi AT) Katowite, | Radkowski.  * 15054 | towicash, Poznań, Garn- | 

anłsława 5. epa; SO; = LJ y F 
aa ia) TAPCZAN, łóżko żelazne, carska Azv rgan aki Św 
SEGREGATORY i skopo- | żyrandol sprzedam Katowi: t 
osz w REG, ca, Drzymały 5/8. 511g PETZ i 
ku oraz inne artykuły pa- | —— "EEE dad AREA a A i 
piernicze własnej produkcji |? PIESKI (Ang. Spanic!) do <= anka i sztuka i 
poleca Wytwórnia Rekord’ | sprzedania. Katowice, Pl. 

Katowice, Słowackiego 28. | Miarki 7, m, 8. 1758123 KORESPONDENCYJNE | 
tel, 315-58. 68780 | —— —— —— | KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
mL m | KROWĘ dobrą cielng sprze | Informacje Tublin. rd 
SPRZEDAM 2 prasy mimo- | dam. Chorzów Batory, Le- | poczt. 105 68488 | 
środową i talerzową 1% ton | śna 9a. 75218 | -- ar meee- a 
ciśnienia, 2 prasy po A | mmm | ANGIELSKIEGO, frencu: | 
tom ciśnienia. Wiadomość: FUTRA meskie okazyjnie skiego, łaciny, matematyki 
„Dziennik Zachodni”. Ceg- | sprzedam. zał. „Czytelnik" | wyueza Rabus Watowica, 
stochowa „Prasy“. 74658 Rybnik pod „Futro, 752988 Młyńska 7, IN b. 78229 


Buńda zę zwieszoną głową wrócił do kościoła, Parazolnik po- 
wędrował polnymi drogami na wysoką grapę Tatarów, gdzie słoń- 
ce co dnia zapadało. Chciał się jeszcze nasycić widokiem zachodu, 
objąć jeszcze raz okolicę wzrokiem, nim ją pożegna na długo. Wie- 
dział, że nie wróci tu już tak znowu prędko. 

Przed kościołem ludzie stali jeszcze w kupkach, chociaż więk- 
szość pchała się dziś do środka, żeby zobaczyć nabożeństwo dokła- 
dnie, bo ona nie jest codzienne, raz tylko w roku można je widzieć. 
Żądza zobaczenia nowego plebana ciągnęła ich też szybko da ko- 
ścioła. Więc małe tylko pozostały grupki na polu, 

— A gdzie ona jest teraz? — pytał Maciej Rządkoszową. 

— W kościele — odpowiedziala kobieta. 

— Mówisz, że się dorozumiała? 

— Na pewno się dorozumiała, bo i przez sen mówiła. Batam się, 
że stary jeszcze posłyszy. Sen, jak sen. Kto tam by wierzyć w bzdu - 
ry, jakie śpiący mówi. Ale zawsze niedobrze, żeby stary wiedział 
i myślał o takich sprawach, Już dość przeszłam piekła za grzech. 

Buńda' przeszedł mimo nich. Widział, jak Rzodkoszowa ođwró- 
tona plecami w jego strone, wzdrygnęła się, kiedy pojawił wię jej 
na oczach. 

— No, ci to muszą ciekawe rzeczy mówić między sobą — po- 
myślał, lecz nie miał czasu się zatrizymywać. 

Maciej z Rzodkoszową stali dalej przed kościołem. Ona chwiału 
iść, lecz Maciej ją zatrzymał. d 

— Spracowany jestem, to ani nie miałem Czasu mówić z tobą 
— zaczął Maciej. 

— Ja widziałam, żeś ciężko robii. Nie ną stare twoje te lata. 

—- Ghetałem odrobić tę chałupę, którą mi pożar porwał, żeby mi 
Fienak nie zglnał zupełnie, żeby pozostawił po robie znak | dla 
mnie jeszcze na te stare lata i dla wsi całej. 

— Ładnie ol się udało, nie ma co mówić. Wszysuy wię dęiwią. 

— Ty wiesz najlepiej, że mi na tym nie zależy. 

— Wiem, zawszęś był taki, wtedy też. 

— A mo widzisz. Jeden jest taki, drugi inny. Ja taki, śe mi prsy- 
nosi radość nie to, eo ludzie powiedzą, lecz to, co sam potrafie 
zdmiałąć, co mnie gamego olaszy. 

— Kadne budynki. Aż dziw, żeś uradził, żeby je bak ze wszyst. 
kim prawie skończyć na święta. Radosna będą święta. 

— A pewnie, że radosne. Zawsze to przecież na swoim, poed wła- 
snyr. dachem, a nie na cudzych śmieciach. 

— Dałeś sobie radę y pieniędzmi? 

— Co by nię. Poszły wszystkie ze sprzedanego kawałka gruntu, 
poszły i » krowy. i jałówki, poszły i te otrzymsne z Kawy ale cha- 


483 


| nazwisko 
!| Racibórz, Solna 16. 
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{ Pokoje | 


POKOJU z wygodami w 
katowicach poszukuje sa- 
motny inżynier na stano- 
wisku, ewentualnie bez 
mebli P. B. E. Katowice, 
nl. Warszawska 33, III p. 

73182 


SAMOTNEMU panu odnaj- 
mę umeblowany pokój z 
wiktem lub bez. Opole, Ple 
biscytowa 6, m. 6. 70604 


fio ale handlowe] 


LOKAL PRZEMYSŁOWY 
ca 10 m? w 1 lub 4 ubika- 
cjach. gaz, elektryczność, 
woda poszukiwany w Ka- 
towicach lub okolicy 2a 
zwrotem kosztów remontu. 
Dzwonić: 6-12-77. 13768 
SKLEP cukierniczy tanio 
odstąpię. Oferty: „Czytel- 
nik“ Zabrze pod „Przysta- 
nek tramwajowy". 1508g 


j Lekarskie j 


Dr. med. SOBAÑSKI, spe- 
cjalista chorób wewnętrz- 
nych i PŁUC ostedlit się, 
Katowice, Plebiscytowa 10. 

"7302, 


KWIATKOWSKI Ludwik, 
Strzegowice 65, pow. Zgo- 
rzelec, poszukuje Żony RO- 
zalii z Hanusiewiczów, ur. 
w 1913 r. ostatnio zamięsz- 
kałej w okolicy Archan- 
gielska do wzięcia udziału 
w procesie rozwodowym, 
w Sądzie w Jeleniej prso 


RUCZKOWSKIEGO Tadeu- 
sza, urodzonego wW Kalu- 


szu, woj. Stanisławowskie 
poszukuje brat Buczkow- 
ski Czesław, Radostynia, 


pow. Prudnik, woj. ŚIĄSKO- 
dąbrowskie. ` 710894 


WAHI KLARĘ z Borysa- 
wia poszukuje W. Proko- 
powicz, Strzyszów koło 
Rzeszowa, Rynek. 79734 


UNIEWAŽZNIAM zgubiona 
dokumenty: książke woj- 
skową, kartę rejestr. RKU 
Pszczyna. kartę rejestr. 
moto-roweru oraz dowód 
wpłaty 10.006 zł, Urzędu 


| Skarbawego Pszczyna. Ku- 


bica Stanisław, Krasowy. 
175398 
UNIEWAŻNIAM zgubione 


wszystkie dokumenty na 


Różne 


ZA długi mojej żony Klary 
z domu Świerkot nie od- 
Józet, 
18285 


powiadam. Dziura 


Dębuix. 


+ 


3 | sobiście. 
| 


urere] 


wilezyk Anna, 
7082d | 


| PODZIĘKOWANIE. Wszyst 
kim, którzy oddali ostatnią 
przysługę memu mężowi 
śo. Gelerowi Pawlowi, a 
mianowicie: Duchowień- 
stwu, Stowarzyszeniu Kup- 
ców; Chórowi „Jutrzenka“ 
i wszystkim znajomym i 
krewnym składa tą droga 
najserdeczniejsze podzięko 
wanie.żona z dziećmi. 7087d 


ZATRUDNIMY natychmiast 
ciągniki z. przyczepkami 
przy dowożie materiałów 
budowlanych. Oferty Spół- 
ka fnżynierska, Katowice. 
Topolowa 21, tel. 264-44. 
75323g' 
KUPIĆ, sprzedać, wymie- 
nić. wynająć, umeblować 
się, znależć mieszkanie, Za- 
łatwić sprawę najłatwiej 
przez Biuro Zleceń „EX- 
press* Wrocław, Kluczhor- 
Ska 21. 6913d 
WŁADA pracownia sukien 
Katowice, ul. Kościuszki 3, 
tel. 233-91 zawiadamia, że 
15 bm. zdaje zastępstwo 
Pralni Chemicznej i prosi o 
| wykupienie oddanej garde- 
| coby. 7541 
GSTRZEGAM sklepy przed 
osobą, która przedkładając 
fałszywe rachunki podszy- 
wa się pod firme: Warsztat 
tkacki, Marią Zdobylak, 
Gliwice, Wieczysta 47. Upo- 
ważnienia nie dawałam ni- 
komu. Szaliki sprzedaję o- 
Fałszerza ścigać 
| będę sądownie. Proszę le- 
gitymować sprzedających. 
| 75408 


OLEJEK MIGDAŁOWY 


oraz inne olejki i esen- 
cje żywnościowe wysy- 
ła za pobraniem 


++ MILIF/A** 


Kraków, Mikołajska 8, 
tel. 562-50. (4680) 


| oss OErówców j 
| SAMOCHODOWYCH 


Tadeusz Jankowski, Ka- 
towice, Plac Wolności 3 
telef. 323-82. 
nowy kurs 
od 9 


Wpisy na 
codzienn:e 
— 18. 462 


Księgowych- 
kontystów 


poszukuje poważne 
przedsjębjorstwo 
Przemysłowo - Han- 
dlowe. Oferty skła- 
dać do Adm. „Dzien- 
nika Zachodniego” 
Katowice pod ..J£s'ę- 
gowi'. 4121 


$ 


1 Te | 


Lokalu 
handlowego 


poszukuję w śródmie- 
ścjy Katowic. Zwrot 
kosztów remontu, 
Pilne zgłoszenia „Czy 
telnik“ Katowice pod 
„8615“, 4725 


na 


ag radi 
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5.56 Sygnał czasu i zapowiedź stacji: 


6.00 sygnal 
wstają zorze”, 6.05 gimnastyka. 
wiadomości. 


nacje ogólnopolskie. 


IAAF A 


ranne 


czasu | 
6.15 


„Kiedy 


6.20 muzyka. 6.50 zapo” 
6.59 sygnał (czasu. 


8.25 skrzynka 
4.05 kwadrans prozy, 8.50 mie 


zyka. 9.00 audycja dla szkół. 9,15 kon- 


cert życ 


10.30 ,.10 


cja Min. 
i hejnał. 


wiedź programu. 
7.0 dziennik. 7.15 muzyka. 8.20 infor- 


zeń. 10.00 koncert reklamowy 
minut muzyki”. 10.40 audy- 
Oświaty. 1157 sygnui czasu 
12.03 wiądomości. 12.08 prze- 


glad prasy. 1215 muzyką. 12,20 z m 
krotonem po krajy. 12.30 audycja rozy 
rywkowa. 15.00 informacje Polski p9 


audycja 
tniczej. 


szych. 


wienie Wajewody z Mor. 


łudniowej. 15.15 aktualia. 15.25 komu” 
nikaty. 15.30 .10 minut muzyki”. 15.40 


Organizacji Młodzieży Robo- 
16.00 dziennik. 16.20 nuzykB: 


16.35 pogadanka dla dzleci »iarszyCH: 
16.45 „W walce o zdrowie”. 16.50 au- 
dycja Tow. Przyj. Młodz. Szkó! WY?” 


16.55 audycja dla mlodziez) * 
lodie oparetxowe. 18.00 it. 
muzyka polska. 18.50 przem- 
Ostrowy 
Katowiezch RAdY 
Ostrawy, 


19.00 audycja dla: świata pracy. 13: 


pianowe 


komirskiej. | 


dziennik 


Skriabina w wyk. Mavi wii- 
19.58 sygnal czasu. *0: 


. 20.50 pogadanka sportowe: 


21.00 audycja z cyklu ,Dawna muzy” 


ka polska", 21.33 muzyka. 


21.45 nudy" 


eja Biura Studiów. 22.00 audycja rom 


rywkowa. 


22.45 zapowiedź program 


1 muzyka. 33.00 program „yblnopa!sie* 
3400 zakończenie programu. 


WARSZAWA, Centrala Handlowe 


Pyzamy 
Brace 


słu Chemicznego  padielż 
w zakresie zorganizowani» 


krajowej wleci hurtowni apteezno” 
drogeryjnych, by w ten sposób U 


porządkować dystrybucje 
łów tego 
StWwQwago. 
muje 38 hurtowni, które 
mime będą w miare pozysk 


17.15 me 

L. 18.15 

okazji pobytu w 

Narodowej z Morawskiej M 
audycja dla wsi, 19,30 utwory torte" 


artyku" 
działu przemysłu ps” 
Planowana sieć obel 
urucha" 
iwanil 


| oġpowiednieh lokali i magazy” 


i 
bedzie 


czystą 


niemia 


Pierwsza hurtownia tego 
powstaje obecnie w Krakowie. 


niwersytętu 


| wego Warszawskiego, 
|30 w rb. 


rodza 


. 
WARSZAWA. W dniu 23 bm. 08° 


się w Sali Kolumnowej 
Warszawskiegł t 
Tów. Nauka 
obchodząc 
swegó 


posierizenie 


40 rocznicę 


| 
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Oświata dla dorosłych w Z 


Kłodzko (bro). Szkolnictwo 
Srednje dla dorosłych, pracują- 
cych zawodowo, powstałe dzięki 
reformie szkolnictwa w Polsce, 
posiada obecnie swą placówkę na 
terenie Ziemi Kłodzkiej, która 
otwarta została dnia 1. 9. 1947 r., 
pod nazwą Państwowe Koeduka- 
cyjne Gimnazjum i Liceum Ogól- 
Nokształcące dla Dorosłych w 
Kłodzku, 


, Zakład będący tak ważną jnsty. 
iucją o dużej przydatności spo- 
łecznej nastawiony jest na nau- 
Czanie osób doroslych, które prze 
kroczyjy 18 rok życia, według 
specjalnego programu przysłoso- 
Wanego do psychiki osób dojrza- 
łych, ich potrzeb intelektualnych 
1 zainteresowań. 


Ukończenie Gimnazjum i Uje 
ceum dla Dorosłych daje pełne 
prawa średniej szkoły państwo: 
wej, a nauka oparta na systemie 
semestralnym (każda klasa gim- 
Razjum į liceum trwa 6 miesie- 
ty) gwarantuje uzupełnienie kadr 
— 


p eenia Góra. (js) Ministerstwa 
zemysłu i Handlu, Biuro Orga- 
Nizącji Dostaw wyraziło najwyż- 


wa pochwałę Powiątowej Radzie 
arodłowej za najlepszą współpra- 


Przeniesienie biblioteki 


Fochbergów z Książna 

Książno. (sar) Resztki 60-tysiącz= 
Rej biblioteki, znajdującej się w 
Kalążnie k/Wałbrzycha, w dawnej 
siedzibie hr. Hochberga, lsięcia 
Bazczyńskiego, zawierającej wiele 
cennych materiałów archiwalnych, 
Blzewozi się w tej ehwili do Pań- 
Stwowego Archiwum we Wrocła- 
Wiu, celem zabezpieczenia i zbada- 
Mia wartościowych dokumentów. 


Honorowy sztandar pracy 


kop. „Bolesław Chrobry* 


Wałbrzych (sar). Dzisiaj odbę- 
Szje się w Wałbrzychu uroczyste 
wswięcenie honorowego sztanda 
tUe pracy na kopalni „Bolesław 
Chrobry". Akt poświęcenia sztan 
daru nastąpi 6 godzinie v-iej w 
Kościele parafialnym w Wałbrzy 

u, po czym o godz. 10 w sali 
Towarzystwa Przyjaźni 
Radzieckiej (Rynek 8) okolidzno. 
“ciowe przemówienia * wbijanie 
Bwożdzi, O godz. 18 zabawa ta- 
Neczną w świetlicy DZPW, 

— 


życia w J eleniej Górze 


Reorganizacja akcji oświatowej TUR 


| naszej inteligencji pracującej na | 


terenie Zjemi Kłodzkiej w szyb- 
rest czasie. Cały program gim- 
| nazjalny į licealny ucznjowię opa- 

nowują w przeciągu 4 lat. 


Zakład, na czele którego stoi 
dyr. St. Sokołowski, mimo iż 
istnicje dopiero dwa miesjace, lj- 
czy dziś 286 uczniów obojga płci 
w wieku od lat 18—33, którzy re- 
krutują się zarówno spośród 
mieszkańców Kłodzką jak i oko- 

| licy į sąsiednich powiatów. Część 
uczniów dojeżdźa z Bystrzycy i 
najbardziej odległych miejscowo. 
ści południowej części woj. wro- 
cławskjego. 


Szkoła nie posiadająca własne. 
go gmachu mieści się w budyn- 
ku Państw. Gimn. i Liceum im. 
Bolesława Chrobrego przy ul. W. 
P., które oddało na użytek brat. 
niej instytucji 10 sal szkolnych, 
gabinet kancelaryjny, oraz udo» 
stępniło ucznjom korzystanie z 
włąsnych pracowni i zbjorów nau 
kowych. Również i szczupłe ka- 


| cę na polu akcji towarowej „Prze- 
mysł dla Wsi”, 
Ne 
Karpacz. (js) Staraniem miejsco 
wego OM TUR wybudowany bę- 
dzie w Karpaczu nowy tor bo- 
bsleyowy na trasie półtora kilo- 
| metra. Tor bobeleyowy będzie 
przecinał okolicę Małej Kopy. Po- 
wiatowa Rada Narodowa wyasy- 
gnowała 50.000 zł na wykończenie 
toru, który najprawdopodobniej 
będzie na początku sezonu zimo- 
wego oddany do użytku. 
k 


Jeżów. (js) Na skutek urodze- 
nia się 12 dziecka w rodzinie 
biednego osadnika Józefa Tyczyń- 
skiego w Jeżowie, na prośbę szczę 
śliwego ojca Prezydent R. P. wy- 
raził zgodę zostać ojcem chrzest- 
| bym najmłodszego. , 

W zastępstwie Prezydenta ojcem 
| chrzestnym był starosta powiato- 
| wy Tabaka, matka zaś żona miej- 
scowego wójta, Janina Rybkow- 
ska.. T N N 

Chrześniąk Prezydenta otrzymał 
imię Alfved=RBolesław. Chłopiec 
otrzymał jako podarunek od ojca 
chrzestnego materiał na ubranko, 
Gminna Rada Narodową uchwa- 


Polsko- | liła dla rodziców 3.000 zł zapomo- 


Igi, matka otrzymała Srebrny 
|Krzyż Zagługi, zaś starosta po- 
|wiatowy obiecał ojcu przydzielić 
gospodarstwa rolne. 


DZIENNIK ZACHODNI 


Zdobycze Polski Ludowej 


dry wykładowców zasilili począt. 
kowo nauczyciele gimnazjum mło 
dzieżowego, dopóki dyr. Sokołow. 
skj nie zwerbował „skąd się da- 
lọ“ prawie że kompletnej obsady 
pedagogicznej liczącej dzyś 18 
osób, w tym 6 z pełnymi kwaląti. 
kacjami pedagogicznym,. 


Na wymienioną już liczbę 286 
uczniów, 84 stanowią kobiety. 68 
proc. wychowanków szkoły pra- 
cuje zawodowo. Przekrój społecz- 
ny grona sluchaczy przedstawia 
sje następująco: ok. 75 proc, sta- 
nowią pracownicy wnysłowi po 
większej części rekrutujący się ze 
środowiska chłopskiego i robot- 
niczego, 20 proc. pracownicy fj- 
zyczni, w tym większość pracow. 
ników PKP i rolników z okplicz- 
nych miejscowości. Do Liceum u- 
częszcza kilka małżeństw. `“ 


Mimo bardzo njerównego po- 
zlomu uczniów wszystkich klas, 
ich zapął do nauki, energią į bar- 
dzo poważne podejścje gwaran- 
tują, że szkoła spełni swe zadar 
nje, przygotowując gruntawnie 
kandydatów do szkół wyższych. 
Liceum posiada 2 typy. Z języ” 
ków obcych wykładane są: angjel 
ski, francuski i miemieckj, ten 
ostatni posjada bardzo niewiclu 
zwolenników. 


Subwencja jaką wyasygnował 
Skarb Państwa wę wrześniu na 
wydatki naukowo . administra- 
cyjne szkoly wyniosła 87.000 zł. 
Głównym fundamentem jstnienia 
zakładu jest organizacja Samo- 
pomocy Koleżeńskiej, która po- 
krywa znaczną część wydatków 
admjnistracyjno . rzeczowych. — 
Każdy uczeń wpłąca 500 zł mie- 
sięcznie na rzecz Samopomocy. 
Jest to jedyna opłata, jaką ucz- 
niowie ponoszą za naukę, 


25 proc. uczniów korzysta jed- 
nak ze zniżek częściowych bądź 
całkowitych. Do tych należą mał- 
żeństwa, sieroty j zdemobjlizowa. 
ni żołnierze W, P. Na istnjenje 
typowych dla każdego gimna- 
zjum kółek samokształceniowych 
nje pozwala ograniczony czas 
uczniów j nawał pracy w związku 
ze skróconym czagokresem nauki. 

Zakład poszczycjć się może 
pewnymi osiągnięciami, mimo 
krótkiego czasu swego istnienia. 
zaspokajając głód w dziedzinie 
lektur szkolnych szkoła zakumiła 
153 książek stanowjących podsta- 
wę przyszłej, własnej biblioteki. 
Dyrekcja Zakładu nabyła ostat- 
njo 2-piętrowy gmach przy ul. 


| Łukasiewicza nr 2, który po ukoń 


czeniu remontu stanie się sjedzi- 
bą szkoły. 

Od chwjli otwarcia jstnieje przy 
zakladzie studium dla samou- 
ków. Korzystają z niego te oso- 
by, którym warunki pracy nie 
pozwalają na pobieranie nauki 
w ramach kursu. Co pół roku 
składają onj egzaminy z każdego 
semestru, korzystając w cząsię in- 
| dywidualnej nauki z jnstrukcjj i 
wskazówek, jakich im udziela 
dyrekcja szkoły. Grono uczniów 
szkolnych bjerze na terenie poza. 
szkolnym żywy ji energiczny u- 
dział w życiu kulturalnym. Dy- 
rekcja szkoły z zadowoleniem 
widzi kilku swoich wychowan- 
ków pracujących w zespole Tea- 


łodz. 


tru „Studium“ w Zaw. Zw. Mu- 
zyków i innych, 

Do najbardziej aktualnych bo- 
lączek uczelni należy brak nale- 
żytego oświetlenia elektrycznego, 
które zostało ograniczone ną sku- 
tek zarządzeń Centralnego Zarzą- 
du Energetyki. Przez szereg dni 
lekcje odbywały się przy świetle 
wiec, co w żadnym wypadku nje 
jest wystarczające. Usiłowania 
dyrekcjj, aby uznano szkołę pod 
tym względem za jnstytucję uży. 
tecznoścj publicznej, jak dotych- 
czas, pozostaly bez rezultatu. — 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że zakład tego typu musj mieć 
odpowiedni przydział prądu, aby 
mógł owocnije pracować, 


dla repatriantów w okresie 


Jelenia Góra (js), Zarząd Cen" 
tnalny PUR, uwzględniając cięż- 
kie położenie matenialne znacz” 
nego odgetka rodzin na Ziemiach 


Za nielegalne 
posiadanie broni 
Wrocław (st). Przed Rej. Są- 
dem Wojskowym we Wrocławiu 
odpowiadał Niemiec  Manfried 
Bartsch z Białago Kamienia o- 
skarżony o bezprawne posiadanie 
broni w postaci pistoletu. Bez. 
czelny Niemiec w czasie manipu- 
lowania nielegalnie posładanym 
pistoletem postrzelił swą sąsiad- 
kę. Sąd wymierzył oskarżonemu 
zasłużoną karę, skazując go na 

10 lat więzienia. 


Przyrost ludności 
w Jeleniej Górze 


Jelenia Góra (js) Ostatni okres 
sprawozdawczy Riura Ewidencji 
i Kontrołj Ruchu Ludnoścj wy” 
kazuje staly przyrost ludności w 
Jeleniej Górze. Zameldowało się 
na pobyt stały w mieście 1.043 
osoby, wymeldowało się ` nato- 
miast 545 osób, W ten sposób na 
dzień 1 listopada br, stan ludno- 
ści na terenie miasta wynosił 
ogółem 34,660 Polaków, 264 
Niemców, oraz 301 innych, 

Ogółem na dzień 1 listopada 
br. Jelgnsa Góra Uczyła 35.185 
mieszkańców, 


Nowy typ Uniwersytetów Robotniczych 


Wrocław (st). Towarzystwo Unj- 
Srzyletu Robotniczego przepro! 
wadziło w bież. roku ną terenie 
oj. wrocławskiego całkowitą 
(organizację podegłego tej insty- 
ueli kult. oświatowej szkolnic- 
aj W pierwszym rzędzie zorga. 
„„4OWano nowe uniwersytety ty: 
FU szkoły podstawowej orsz uni. 
gc. Sytely przedmiotowe ną miej. 
+€ dawnych uniwersytetów nie- 
ielnych. 
Zadaniem tzw. unjwersytetów 
edmiotowych jest m. jn. uzy- 
"Dienie wiadomości nabytych w 
„solnictwje powszechnym oraz 
Prowadzenie ucznia w szerszym 


dotychczas stopniu w zagad- | 


Road społeczne, 
ki Cjalności z zakresu humanisty- 
' Pauk społeczno - ckonomicz- 
Ych i brzyrodniczo - rolniczych. 
mi pośród uniwersytetów przed- 
ni. wych na uwagę zasługuje 
Wersytet tego typu we Wro- 
"IM, gdzie rozpoczęto już nau- 
toh Dostęp do tej szkoły mają 
ttnicy z ukończona 7.klasową 
ota powszechną. Podobne uni. 


Obejmują one 


Przesunięcie terminu otware 


wersytety uruchomiono dotych- 
czas na Dolnym Śląsku poza Wro. 
cławiem równięż w Wałbrzychu, 
Bielawie į Brzegu, uniworsytęty 
powszechne natomiast jstnjeją Ww 
Dzierżonawię, Strzelinie, Wałbrzy 
hu, Bielawie j Jeleniej Górze. 
W programie nauk tych unj- 
werzytetów uwzględniono 8pe- 
jalnie zagadnienia ekonomiczne 
| społeczne, Nauka odbywa się 
w godzinach oopołudaiowych, ce- 
iem udostępnienia jej najszcr- 
szym warstwom pracownjezyrma. ; 
Niezależnie od uniwersytetów, ł 
TUR wrocławski przystąpi] na 
dużą skalę na terenie Dolnego 
Śląska do akcji szkoleniowej mas 
pracujących. M. ih. w samym 
Wrocławiu odbywa się kurs przy- 
"'gotowawczy dla pracowników fa. 
brycznych przy Gimnazjum i Li- 
coum Mechanicznym, Na kura ten 
uczęszcza ponad 60 słuchaczy, 
W Brzegu TUR zorganjzował 
| kurs budowlany oraz adiminjstra- 
cyjno . samorządowy, celem prze. 
szkolenia pracowników  admini- 
stracyjno - samorządowych W 


Wystawy Ziem Odzyskanych | 


Wrocław (st). Jak się do- 
boczy jemy; wobec konieczności 
tató ienią dużych przygotowań 
SR o Organizacyjnych jak i W 
wy,łdowie termów  wystawo- 
wośnie termin planowanego pier- 
t paa postiak ajA Wz. 
Zi „wielkiej „Wystawy 
wi” Odzyskanych” we Wrocła- 
nyoh zosis] decyzją władz naczel. 
tate Wystawy, przesunięty na po 
l k lipca. 
"są kos leżnie od kredytów w wy 
dow ĉi 56 milionów zł na odbu- 
£ hal t uporządkowania tere. 


nów wystawowych, miasta miray | 
cie kredyt 113 milionów zł na 
| prace związane 7 uporządkowa- | 
niem miasta w związku z majaca | 
się odbyć wystawa. | 

W miesiącach letnich i jesien. | 
nych br. ukończono już 50 prot. | 
planowanych prac na terenie mia 
sta. Na wiosnę przyszłego roku 
z chwilą nastania odpowiednich 
warunków atmosferycznych dy- 
rekcja wystawy przystąpi do bu. 
dowy poszczególnych stoisk wy- 
| stawowych 


Bielawie zorganizowano Szereg 
kursów w zakresie szkoły podsta- 
wówej, w Jeleniej Górze nato- 
miast odbywa się kurs przygoto- 
wawczy do Liceum Mechaniczne. 
go, na który uczęszcza ponad 100 
słuchaczy, Ponadto przystąpiono 
do zakrojonej na szeroką skalę 
akejj organizowania podobnych 
kursów w pozostałych powiatach 
Dolnego Śląska. 

TUR dolnośląski posiada w 
chwili obecnej 4 stałe bibljoteki, 
w tym 2 we Wrocławiu, po jed- 
nej w Jeleniej Górze i w Brzegu. 
Największa z nich znajduje się 
przy zarządzie woj. TUR we Wro. 


zaw te +e: Żacy 


Wzorowy Oś 


ee 


cławiu, posjadająca 1.800 tomów, 
Druga biblioteka na terenie Wro. 
cłąwia zostałą zorganizowana 
przed 3 tygodniami przy szkole 
pracy spolecznej. Posiada ona 600 
dzieł. 

Księgozbjory bibliotek, dolno- 
śląskich TUR sa stale uzupełnia- 
ną przez zarząd główny tej insty. 
tucji. Ponadto TUR. prowadzi na 
terenie Dolnego Śląską stałą ak- 
cję rozdzjału bibliotek rucho- 
mych, rozsyłąnych do poszczegól. 
nych placówek powiatowych i in. 
W rąmach tej akcji rozprowa- 
dzono kilkanaście podobnych bi- 
bliotek. 


Hodek Zdrowia 


a w stolicy Dolnego Śląska 


Wracław. (si) W trosce o zdro- 
wię ludności Dolnego Sląska, woj. 
Wydział Zdrowia we Wrocławiu 
przystępuje do zorganizowania 
na terenie miasta wyposażonego 
najnowocześniej w odpowiednie 
działy lecznictwa, centralnego dlą 
Ziem Zachodnich Ośrodka Zdra. 
«wia. Do ośrodka wrocławskiego 
kierowani będa pacjenci przez 
poszczególne powiatowe i gminne 
Ośrodki Zdrowia z terenu woj. 
wrocławskiego. 

W ramach centralnego Ośrodka 


Komunikat MRN 

Wroclaw (at). Zapowiędziane na 
piątek, 16 bm. plenarna poriędze. 
nie M. R. N. m. Wrocłąwia zosta- 
lo ze względów niezalężnych od 
prezydjum Rady przesunięte na 
ezwartek, 20 listopada br. godz, 
10 rano. Porządek dzienny, który 
podawaliśmy pozostaje niezmie- 
njona 


jstać również wkrótce specjalna 
i poradnia przecwalkoholowa. Na- 
i leży podkreślić, że już obecnię 
| Wroclaw jako Siedziba Wydziału 
| Lekarskiego Uniwersytetu i licz. 
nych klinik umiwersyteckich jest 
centrum lecznictwa Dolnego Ślą- 
| ska. 

| _ Jako pierwsza w Polsce znajdu 
| je się w stadium organizacji rów. 
| nież we Wrocławiu poradnia eu- 
geniczna, zadaniem której będzię 
udzielanie oceny przed zawiera- 


| Zdrowia we Wrocławiu ma pow. | Niem małżeństw. 


Na wielką skalę pomyslana 


jest ponadto porądnia aiw- 
gruźlicza z dostateczną ilaścią 
najnowocześniałszych aparatów 


roentgenowakich. Poradnia ta bę 
dzie również przeprowadzała ma. 
sowe badania szerokich rzesz ro- 
botniczych i młodzieży szkolnej. 


Wrocławską poradnia przeciw. 
Bruźlicza pomyślana jest jako cen 
wum przeszkolenia poradni tere- 
nowych 


Odzyskanych pragnąć przyjść 
im z pomocą, w formie dalszego 
kezpłatnego rozdawnictwa arty. 
kułów żywnościowych, w ralesia 
cu listopadzie br. przeznaczył na 
dorażną pomoc przesiedlonym na 
Dolny Śląsk: fasoli į; grochu 150 
ton, cukru 55tony soli, 10 ton i 
ton, cukru 5,5 ton, soli 10 ton i 
odzieży 50 bal. 

Z uwagi na znaczne :inścj ar" 
tykułów spożywczych które zaa 
mierza PUR rozprowadzić mię 
dzy ludność najbardziej tego po 
trzebującą sprawą  rozdawnia 
ctwa zajmą się gminne i powin” 
towe Rady Narodowe, przy czym 
| vw komisjach  rozdawniczych u- 
czestniczyć będą przedstawiciele 
le gminnych Rad Narodowych i 
Samopomocy Chłopskiej. 

Liety rodzin względnie osób, 
które naieżało by objąć akcją roz 
dawnictwa winny być na polece 
nie wójta sporzadzone przez soł 
tysów grotnad Listy te po spraw 
dzeniu przez gminne komitety. 


Pe, "4 E 


| Wea Sote... 
AeSZCZ... 
miepogode... 


Specjalna akcja PU 


| 
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Nowa Rada Zakładowa 
na kop. „Victoria“ 
Sobięcin. (Rar) W wyborach do 
rady zalłądowej ltopalni „Victo- 
ria wzięło udziat 72/6 uprawnio- 
nych do głosowania. Największą 
ilość głosów (1449) otrzymał ruchli- 
wy działacz, kierownik markowni, 

Jen Adamiec. 

Drugie miejsce zajął dotychcza* 
sowy przewodniczący rady, Jan 
Kmita, a trzecie miejsce — An- 
drzej Bania. Ogółem PPR zdobyło 
33 mandaty, PPS — 7. 


Na rzecz b. więźniów 

Wałbrzych. (£ar) Sekcja Opiekd 
Społecznej Zw. b. Więźniów Poli- 
tycznych w Wałbrzychu, ul. $łą- 
wackiego 12, urządza zbiórkę o- 
dzieży, bielizny, obuwia i pienię- 
dzy wśród swych członków i sym- 
patyków na wdowy i sieroty no va 
mordowanych w obozach i więzie- 
niach hitlerowskieh. Dary przyj- 
muje sekretariat związku do dnia 
20 bm. w godz. od 8-13 i od 15—18. 


R-u 
jesiennym 


odesłane mają być do powiat- 
wych komitetów, które z kolei 
sprządzą jeden Wielki wykaz z 
całego powiatu, osób uprawnio» 
nych do korzystania z dobro- 
dziejstw , Specjalnej Akcji Jer 
siennej*, 

Akcją rozdawnictwa w plerw 
szym rzędłaje należy objąć prze- 
siedlonych w ramach akcji „W“, 
wszystkich repatriantów, prze” 
siedleńców z Polski centralnej 

autochtonów, oczyWiście o ile 
osoby te względnie całe rodziny, 
potrzebują tego rodzaju pomocy. 

Jak się dowiadujemy, w trakcie 
opracowanią jest plan rozgawn 
nictwa na tych samych zasedąch 
miemniaków, poprzez zakupy 
transportów przez wojewódzki 
oddział Państwawego Urzędu Re 
natriacyjnego. 


Nie żałuj grosza na 
Akcie Pomocy Zimoweł. 


TO SKUTECZNY PREPARAT 
PRZEGIW KATAROWI NOSA 


(Prod, Państw. Fabr, Chem. Farm. 
d.Dr A. Wander S.A. w Krakowie) 


Apteki i Drogerie 

zaopatrują się w Oddz, i Pododdziałach 

Centrali Handlowej 
„„ Przemysłu Chemicznego 


ZUWN objęło opiekę 


nad sierotami po Powstaniu Warszawskim 


Solice Zdrój (sur). Dom Dziec | ciła się ostatnio do ZUWN z pro- 


ka im. Powstańców  Walszaw- 
skich w Solicach . Zdroju, w któ 


| 


pozycją bęzzwłocznego przejęcia 
Domu i rozłoczenęą nad nim opie. 


rym przebywają sieroty po po- | ki, asygnując nadto tytułem do- 


wstańcach warszawskich 
| jownikach o niepodległość. 
duje się pod dpieką PCs. 


znaj- 


sobów jakimi dysponuje 


starczająca. 

Przewodniczący Zw. Uczestni- 
ków Walki o Niepodległość kpt. 
Demczuk już pół raku temu wy. 


U 


; bo., raźnej pomocy 20.000 zł, 


Jak nas informuje kpt. Deme 


ze j|czuk, ZUWN udziela już pewnej 
względu jednak na szczupłość zaj pomocy Domowi ý 

_ PCK, | siadając środklfinansowe na or, 
opieka nad sierotami jest nie wy. | ganizację takich domów, 


Dziecka a por 


choia 
przejąć Dom w Solicach na NIE 
Odpowiednie kroki zostały jug 
podjęte i miejmy nadzieję, że spra 
wa ta zostanie w najkrótszym 


suwiął inicjatywę, aby Dom tem czasie załatwiona pomyślnie, ku 


oddać w zarząd ZUWN. Miejska 
Rada Narodowa w Solicach zwró 


ogólnemu zadowalgniu, a W szLze 
gólności sierot 


son 2 mm 
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Warszawa. Dyr Askanas, 
wodniczący Komisji 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, | 
udzielił wywiadu na temat działal- | 
ności 1 prac Polskiego Komitetu | 
Olimpijskiego, Okązuje się, że 
1-4 K. O. L., mimo że pracuje bez 
specjalnego rozgłosu — jednak do 
tej pory zdziałał bardzo wiele i 
praca jego przynosi realne i po- 
ważne rezultaty. 

W tej chwili w kasie Komitetu 
znajduje się przeszło milion zł, Ca- 
ty szereg związków sportowych o- 
trzymał od Komitetu dotacje, zwią 
zane z kosztami przedolimpijskich 
Brzygotowań. 

"Polski Związek Hokeja Lodowe- 
g0 otrzymał 330.000 zł; Polski Zwią 
„zek Narciarski — 800.000 zł; Polski 
„Związek Lekkoatletyczny — 827.000 
zł, Polski Związek Piłki Ręcznej — 
,200.000 zł; Polski Związek Żeglar- 
ski — 75.000 zł; Polski Związek Ko- 
larski — 30.000 zł i Polski Związek 
Pływacki — 20.000 zł. Ogółem więc 
PKOL rozdał 2.332.000 zł. Druk 
znaczków i malepsk olimpijskich 
kosztował 560.600 zł. 

PKOL zbiera swe fundusze z na- 
stępujących źródeł: 1) ze sprzedaży 
znaczków i nalepek olimpijskich, 2) 
z 2-procentowego wpływu od im- 
prez sportowych w kraju, $) z wpty 


prze- 
Finansowej |tacza PKOL dyrektor PUWF i PW. 


D 


Pojada najlepsi zawodnicy. . . 


Przygotowania Polski do Olimpiady 


niezwykle życzliwą opiskę, jaką o- 


inż. Tadeusz Kuchar. 

W obecnym okresie swej działal- 
ności. PKOL postanowił intensyw- 
nie wspomagać 4 ogólnopolskie 
związki sportowe: PZN, PZLA, 
PZHL i PZPR. Polski Związek Pił- 
ki Nożnej i Polski Związek Bokser 
Ski przeprowadzają przygotowania 
przedołimpijskie z własnych fun- 
duszów. Oprócz dotacji, jakie P, K. 
O. L. daje związkom, PUWFE i PW 
przeznaczył ze swej strony racje 
żywnościowe dla zawodników, prze 


bywających na obozach. Niezależ- 
nie od pomocy finansowej, Komitet 
wziął na siebie obowiązek zaopa- 
trzenia naszych przyszłych olimpij- 
czyków w sprzęt i ubiory. Człon- 
kowie zimowej ekipy olimpijskiej 
otrzymają jednakowe, granatowe 
ubrania kroju narciarskiego. 
PKOL uruchomił stały obóz olim 
pijski w Olsztynie, na którym zgru 
powani zostali narazie lekkoatleci. 
Obóz jest pomyślany w ten sposób, 
że nie odrywa uczestników od za- 
jęć. Narciarze przebywają na sta- 
łym obozie sportowym, zorganizo- 


Bokserzy helgijscy chcą walczyć 


w Łodzi 


Łódź. Drużynowy mistrz Polski 
w boksie ŁKS, otrzymał ostatnio 
pismo z Belgii od pięściarzy 
„Sporting Club de Schaerbeek“, 
proponujące rozegranie dwoch 
spotkań w Polsce. W drużyn.e 
belgijskiej występuje misirz Eu. 
ropy Viser. 

ŁKS przyjał tę propozycję przy- 


| chylnie, jednak brak mu wolnych 


terminów, ze względu na druży. 


nowe mistrzostwa Polski. 

Oprócz Belgów ofertę nadesłali 
bokserzy węgierscy, a w grudniu 
prawdopodobnie przyjedzie cze- 
ska „Slavia“, celem rozegrania 


wów z totalizatora srortowego i 4) 
z sum budżetowych, płyuących | 
Państwowego Urzędu WF i pW.‘ 
Należy w tym miejscu podkreślić 


awoily piłkarskie prz 


Dziś umjeszczamy V kupon sta. | ponie 
łęgo konkursu „ZGADNIJ KTO | dywany. przez ciebie wyńik 
WYGRA“. Konkurs organ zuje wszystkich 12 spotkań. 

Polski Komitet Olimpijski. Do-|- 2. Na pierwszym miejscu figu- 
chód na FUNDUSZ OLIMPIJSKI. | rują drużyny, na których bojsku 

Regulamjn Konkursu: odbywają się zawody, Jeżeli prze 


wjidujesz, że wygra drużyna figu- 
Zawody pjłkarskie, odbywające 


ł dy p. rująca na pierwszym miejscu, 
się w njedzielę, dnia 23 listopada | oznacz w kolumnie „A” ten Wy- 


powinieneś podać przewj- 


br. są przedmiotem konkursu nik cyfrą „1“, jeżeli zaś przewidu- 
„ZGADNIJ KTO WYGRA“, jesz remis — to oznacz ten wy- 
1. W umieszczonym poniżej ku- | nik cyfrą „X*. Cyfrą zaś PAY 


(KUPON WYCIĄĆ) 


Konkurs »Zgadnij kto wygra« 


KUPON NR 5 
Niedziela 23 listopada 1947 


S. — Warta 


2. Legia (Warszawa) — Ruch 


4. Cracovia — Garbarnia 


5. Z. Z. K. (Katowice) — Kopalnia 
(Katowice) 


6. Milicyjny (Katowice) — Pogoń RA jA 
(Katowice) 


1. Naprzód (Lipiny) — Azoty (Cho- | | |- 
rzów) 


8. Śląsk (Świętochłowice) — Czarni 
(Chropaczów) 


. T. U. R. (Tomaszów) — Z, Z. K. 
(Łódż) 


. P. T. C. (Pabianice) — Concordia 
(Piotrków) 


11. S. K. S. (Warszawa) — Syryna 


12. Bzura (Chodaków) — Grochów 
(Warszawa) 


| 20 zł 20 zł 


ECM M TEZY 
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Numer kuponu .. sprzedano znaczków olimpijskich po 
ZOZ ZO ME 


Sezon hokejowy rozpoczęty 


Anglia zwycięża Szwecję 6:5 


Londyn. (PAP). W ramach, glii w stosunku 6:5 (2:1, 0:2, 4:2). 
swego tournee po Anglii, hokeiści | Sukces gospodarzy był zupeł- 
szwedzcy rozegrali na torze lodo- | nie nieoczekiwany, gdyż jeszcze 
wym w Wembley międzypańst. | 4 min. przed końcem gry Szwedzi 
wowe spotkanie z Anglią. Mecz prowadzili 5:3 i nic nie wróżyło 
zakończył się zwycięstwem An- |ich porażki. Anglikom dopisało | 

jednak szczęście i w tym okresie | 
zdobyli 3 bramki, przy czym o0- 
statnia z nich została strzelonaj 
kilka sekund przed końcowym 
gwizdkiem. 


. * Dwie doskonałe drużyny pil- 
barskie Włoch: Roma i Lazio wysy 
kja kombinowany zespół na tour- 
Ree do Persji. 


Redaguje: Kolegium Redakcyjne. Redakeja: Katowice, ul. Młyńska 9, tel. 309-73, 305-73, 355-83, 311-84, — Dział ogłoszeń: Telefon 309-74. 
odpowiedzialności. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, — Przyjmowanie stron między godziną 11 — 13 codziennie. 
Adminietracia: Katowice. ul. Młyńska nr 9. Prenumerata miesiączna zł 100.—. kwartalna 300 
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meczu rewanżowego. ŁKS bo. 
wiem bawił w Czecnosłowarii, 
gdzie pokonał „Slavię*”, 


Peter Kane 
wyjeżdża do USA 


Londyn. Peter Kane b. mistrz 
swiatą wagi muszej, który zdobył 
w Manchester tytuł mistrza Eu 
ropy wagi koguciej zwyciężając 
Francuza Medinę, otrzymał pro. 
pozycję od kierownictwa Madi 


ZIENNIK ZACHODNI 


Å 


wanym przez PZN. Hokeiści uru- 
chamiają swój obóz od przyszłego 
tygodnia. 

Według obliczeń, ogólny budżet 
udziału Polski w Olimpiadzie 
(sport) wynosić będzie ok. 25 miln. 
złotych. 

Na temat wysłania ekspedycji na 
Olimpiadę londyńską, dyr. Aska- 
nas oświadczył, że na Olimpiade 
wyjadą wprawdzie najlepsi polscy 
zawodnicy, ale jednak tacy, któ- 
rych poziom będzie gwarantował 
uzyskanie przynajmniej średnich 
wyników na poziomie światowym. 
Zawodnicy przewidziani na wyjazd 
na Olimpiade, zarówno w konku- 
rencjach indywidualnych, jak i 
drużynowych — będą musieli zdać 
egzamin w ramach spotkań i za- 
wodów z przeciwnikami renomowa 
nymi? Egzamin ten zadecyduje o 
ich wyjeździe, 


Na temat totalizatora sportowe- 
go. który obecnie zorganizował 
PKOL w formie konkursów „Zgad- 
nij, kto wygra?*, dyr. Askanas o- 
świadczył co następuje: „Konkurs 
ten staje się coraz bardziej popu- 
larny. W pierwszym tygodniu o- 
brót wynosił 70.000 zł, w drugim ty 
godniu 120.000 zł, a trzeci tydzień 


| BrZYT DSA około 200.000 zł. Obecnie 


uruchomia się nowe ośrodki, a mia 
nowicie Poznań, Gdynia i Wrocław, 


son Square Garden na rozegra. (gdzie miłośnicy sportu będą mogli 


nie walki. 


oznacz wygraną drużyny przeciw. 
nej. ' 

Cyfry „l“, pX“, „2% umjeszczaj 
w odpowiedniej rubryce. 


3. Do twojej dyspozycjj są trzy 
kolumny A, B, C — każdą z nich 
możesz wypełnić jnaczej, podając 
trzy różne przewidywania wyni- 
ków., 

Za każdą wypełnjoną kolumnę 
musisz wykupić jeden znaczek 
olimpijski za 20 zł. 

4. Następnie wpisz czytelnie w 
odpowiedniej rubryce swoje na- 
zwisko j adres. 


5. Wypełniony kupon złóż do 
czwartku, dnia 20 listopada do 
godziny 17 w jednej z poniżej po. 
danych firm (kuponów pocztą 
przesyłać nje wolno). 


6. Składając kupon powan 


wykupić odpowiednią jlość znacz- 
ków olimpijskich, zależnie od ilo. 
ści wypełnionych kolumn. Znacz. 
ki te przechowaj, gdyż są one do- 
wodem złożenia kuponu oraz pod. 
stawą do odbioru nagrody. 


7. Po niedzjeinych zawodach 
sprawdź wyniki (publikowane one 
będą w naszym dzienniku). Jeżeli 
zgadłeś 12 względnie 11 wyników, 
zgłoś się do firmy, w której zło- 
żyłeś kupon do środy 26 listopada, 
godziny 14, podając swoje nazwj- 
sko, imię j adres. Po tym termi- 
nie nie będą przyjmowane zgło- 
szenia ani reklamacje. 


8. W czwartek, dnja 27 l'sto- 
pada opublikujemy wysokość na. 
gród pieniężnych oraz podamy 
numery kuponów, które zdobyły 
nagrody. Nagrody przesyłane bę. 
dą za pośrednictwem PKO. 


Wykaz firm, 
przyjmujących kupony: 


WARSZAWA: 
Kolektura „Impet"' Al. Sikor- 
skiego 18, Kolektura „Aljot* J. 


Horodyska, ul. Puławska 20, Ko. 
lektura M. Podczerwińska, Żoli- 


borz, ul. Mickiewicza 24, Kolek.. 


tura St. Łukawska, ul. Słupecka 
nr 2 róg Grójeckiej, Firma Z. Chu 
dzicki Saska Kępa, ul. Francu- 
ska 41, Firma Wisznicki i Rusz. 
czewska, Praga, Targowa 56, Fir- 
ma „Werbiana* ul. Piusa 39 róg 
Lwowskiej. 
KRAKÓW: 


Spółdzielnia „Sport“ Rynek Głó 
wmy 6, Polski Związek Turysty. 
czny, ul. Szpitalna 30. Firma 
„Ton“ T. Zawojski, ul. Św. To- 
maszą 26. 

RADOM: 


Firma R. Staniszewski u. Że. 
romskiego 2. 
ŁÓDŹ: 


Biuro Reklam „Wiedza“ ul. 
Piotrkowska 70, Firma „Start“ ul. 
Piotrkowska 124,  Księsarnia 
„Wiedza“ ul. Piotrkowska 45. 


zł P. 


edmiotem konkursu 


brać udział w konkursach. 


POZNAŃ: 

Firma Radulski ;j Bardziński, ul. 
Fredry 13, Poznańska Filatelia, 
ul. Armii Czerwonej 2, Firma 
„Fotoprace* ul. Marszałka Focha 
¡nr 51, Drogeria „Bałtycka* ul. 
Dąbrowskiego 14/16, Firma Mi- 
kołajewska . Sobecki, ul. Daszyń 
skiego 82. 


KATOWICE: 
Firma „Sport“ ul. 3 Maja 22. 
RYBNIK: 


U 
Hotel Polski ul. 9 Maja 9, wł. 
W. Myśliwiec. 


CHORZÓW: 


Firma Jam Dinges ul. Wolność 
ar e 


O O nnn 


Poniedziałek, 17 listopada 1947 r. 


Nieznany szofer — bestialskim mordercą 


Wiókł człowieka autem po jezdni 


Świętochłowice, (rś) Niej wym tego dowodem jest oburza. 
jednokrotnie już wskazywaliśmy | jący wypadek. jaki zaszedł 14 
na łamach naszego pisma na brak' bm, o godz. 23 w pobliżu gazowni 
poczucią odpowiedzialności i nie| w Świętochłowicach. 
liczenie się z życiem bliźnich ze| werkmistrz kopalni „Kleofas“ 
strony niektórych szoferów. NOo- | Karol Piszczek, bawił w piątek do 
E ry późnego wieczora u krewnych, za 


y «  mieszkałych w pobliżu gazowni, 
Rzekoma „społeczniczka* ina pograniczu Hajduk i Święto 
— złodziejką 


chłowic. Na krótko przed godz 
23 usłyszawszy, że tramwaj nad- 

Bytom (jł). 18-letnia Małgorzą.  jeżdża, Piszczek wybiegł z miesz. 
ta Słaboń z Bytomia okradała! kania, by zdążyć w porę na przy- 
mieszkania według własnego sy. stanek, znajdujący się na prze- 
stemu. Pukając do drzwi, przed- ciwko, po drugiej stronie ulicy 
stawiała się jako wysłanniczka: W chwili, gdy przebiegał przez 
„Car:tasu* lub innej organizacji jezdnię, nadjechał nagle od strony 
społecznej. W razie obecności, Katowic samochód ciężarowy, 
starszych, „delegatka" przepro. który potrącił Piszczka tak nie- 
wadzała fikcyjne spisy. gdy zaś! szczęśliwie, że zaczepił go hakiem 
zastała tylko dzieci, wysyłała jej o ubranie i zaczął wlec za sobą. 
z mieszkania po cukierki, zabiera Szofer musiał spostrzec wypa- 
jąc w tym czasie to, co jej się| dek, gdyż hamował, zanim do nie 
najbardziej podobało. szczęścia doszło. Potrąciwszy je- 
Sprytna złodziejka została zaj dnak Piszczka, zwiększył szyb- 
działalność swą skazana na rok | kość i uciekł, ciągnąc nieszczęśli- 
więzienia, karę darowano jej je- | wego po jezdni na przestrzeni 0- 
dnak na podstawie amnestii. Gdy | koło 700 metrów. Zbrodniarz 
po wyroku Słaboń popełniła no- | „zgubił“ ofiarę dopiero koło huty 
wą kradzież, zasądzono ją na 6! Zgoda”. Znaleziony przez prze- 
miesięcy więzienia. " Niebawem | chodniów na jezdni Piszczek miał 
złodziejka stanie znowu przed zupełnie poszarpane i zbroczone 
Sądem Grodzkim: tym razem 5/0 krwią ubranie. Żył jeszcze. lecz 
zi jej za wykradzenie garderoby | miał silnie zmasakrowaną twarz 
z cudzego mieszkania wyŻSZa | ; prawdopodobnie doznał ciężkich 
kara. obrażeń wewnętrznych, zmarł bo 


. Z nożem na poborcę 


Olkusz. (k) Charakterystyczny 
wypadek zaszedł we wsi Racła- 
wice (Olkuskje), w czasie ściąga- 
nia przez poborcę gminnego gmi- 
ny Rabsztyn podatku od Wawrzyń 
ca  Wadowskiego, gospodarza, 
starego kawalera w Racławicach. 

Kiedy poborca zażądał uiszcze. 
nia podatku, Wadowski w ordy - 
narny sposób odmówił zapłaty i 
usiłował rzucić się na poborcę z 
nożem. 

Wojowniczym starym kawale- 
rem zajął się towarzyszący pobor 
cy milicjant, który Sporządził pro 


wiem, gdy wieziono go do szpita- 
la. 

Zwłoki Piszczka prokurator $4 
du Okręgowego wydziału zamjiej- 
scowego w Chorzowie zatrzym 
chwiłowo do swojej dyspozycji: 
Prokurator wraz z Milicją Oby” 
watelską szukają energicznie be. 
stialskiego szofera, który doko- 
nawszy morderstwa, odjechał W 
kierunku Nowej Wsi. Piszczek po- 
niósł Śmierć tylko dlatego, że 570 
fer nie zatrzymał auta. Gdyby 
ano stanęło, wypadek zakończył- 
by się lekkim potłuczeniem wer 
mistrza. Ten ostatni doznał śmier= 
telnych obrażeń dopiero wtedy; 


|tokół, Sprawa będzie skierowana | REM ciężarówka wlokła go po je” 
i. ` 


do sądu. 


Referent - łapownik 


miał fałszywego świadka 


Olkusz. Wydział Doraźno-Kar. 
ny Sądu Okręgowego w Sosnow.- 
cu, na sesji wyjazdowej w Ol- 
kuszu, skazał na 3 lata więzienia 
b. referenta do spraw wojsko- 
wych przy Starostwie olkuskim, 


zwoje 


Zdzisława Rojewskiego, za pobić 
ranie łapówek od osób, chcących 
się uwolnić od służby wojskowej: 

Na rozprawie, której przewod- 
niczył sędzia Malinowski. prze 
słuchano około 30 świadków. Na 


stosunkowo łagodny wymiar kary 
SOSNOWIEC: wpłykkła okoliczność, że oskarżo 
i ; 2 . , i ny: 
Firma „Bata“ ul. 3 Maja 9. Napad na spółdzielnię A zk SiE A Co 2, 
BYTOM: Olkusz. (k) Kilku nieznanych | również na 3 lata więzienia, mie 
s sprawców, uzbrojonych w broń, | szkanka Pilicy, Maria Kałwa 
gere ajae th, Dworcowa 2a wtargnęło wieczorem do Spółdziel| W czasie przewodu sądoweś0 
ni „Rozwój“ w Kiełkowicach, gm. | za fałszywe zeznania pod przysić 
ZABRZE: Ogrodzieniec, i po steroryzowaniu | gą został aresztowany na sali z 
Firma „Start“ wł, Dynowski. Ry | pracowników zrabowało towary | dowej ; świadek Józef Grudn! 
| szard, ul. Gen. Świerczewskiego 6. |na większą sumę. spod Pilicy. 
(O_O 
Komitet Odbudowy Gmachu Sądu Okręgowego ZAWIADAMIAMY 


w Bytomiu ogłasza 


przetarg nieograniczony 


lakiernicze przy dachu 
oszklonym nad dziedzińcem Sądu Okręgowego w 
Bytomiu, na dzień 24 listopada 1947 roku. Bliż- 
sze informacje na tablicach ogłoszeniowych Wo- 
Wydziału Odbudowy w Katowi- 
cach, Sądu Okręgowego w Bytomiu oraz Zarzą- 


na roboty szklarskie i 


jewódzkiego 


du Miejskiego w Bytomiu. 
4720 


KONFEKCYJ 


> 


ogłaszają r 


KOMITET ODBUDOWY 


ZJEDNOCZONE PAŃSTWOWE FABRYKI 
NR 2 
w Świebodzicach, ul, Kolejowa nr 34 


mieszkańców Chorzowa i okolicy, że dnia 17 li- 
stopada br. odbędzje sje 


OTWARCIE 
POWSZECHNEGO DOMU TOWAROWEGO 


w CHORZOWIE, ul. WOLNOŚCI nr 14 


Spożywczy: Przemysłowy:  /Włókjenniczy: 
Wędliny Emalie Wełny 
„Nabiał Aluminium Bawełny 
Ryby Art. gosp. dom. Jedwabije 
Kolonialne Chemiczne Płótna j 
Monopole Kosmetyczne Pasmanterja 
Mączne -Papier Dzjewiarstwo 
Zabawki Konfekcja 
Bielizna 


przetarg nieograniczony 


na przebudowę budynku hotelowego w Boguszo- 


wje na fabrykę konfekcyjną dla Zjedn. Państwo- 


wych Fabryk Konfekcyjnych nr 2 w Świebodzj- 


cach. 


Podkładki ofertowe oraz iniormacje otrzymać 
można w Dyrekcji Zjednoczonych Państwowych 
Fabryk Konfekcyjnych nr 2 w Świebodzicach, 
ul. Kolejowa 34, w Ref. Inwestycji j Odbudowy, 


w godz. od 9—15. 


Przepjsowe oferty należy składać w Wydziale 
Ogólnym od godz. 8—15 do dnia 29 bm, Otwarcje 
ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12,30. Do ofert 
należy dołączyć kwit na wpłacone wadjum prze- 
targowe w wysokości 2 procent oferowanej sumy 
na konto Zjedn. Państw. Fabryk Konfekc. Nr 2 
w Świebodzicach — w N. B. P., Oddział w Śwj- 


| dnicy, , 


Dyrekcja zastrzega sobje prawo dowolnego wy 
boru oferenta, prawo zmniejszenia ilości 
jak również prawo unjeważnienja przetargu bez 
podana przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek od- 


szkodowań. f 


Tel. 310-39 


— Wydawca: 


robót 


4678 | (PAP) 4717 


„CZYTELNIĘ“ 


Uruchomjone zostaną następujące działy: 


Bufet l. piętro 


Powszechnego Domu Towarowega 


szym i dnia 28 listopada 1947 r. w terminie 
gim odbędzie się w Urzędzie Celnym w 
ul. Roterdamska nr 9, licytacyjna sprzedaż, 
żej wyszczególnionych towarów: sań 
ca 60 kg kalafonii surowej, 13 kg kauczuku c 
rowego, 15.000 sztuk haczyków do łowienia 
100 kg ziarna kakaowego, 50 kg liści bobkow 
16 kg kwasku cytrynowego, 10 sztuk lorn€ 
20 sztuk aparatów fotograficznych, 70 ši 
futrzanych (lisy srebrne), 50 sztuk skór 
nych (gronostaje) i innych skór futrzanych. 


KIEROWNICTWO 


Urząd Celny podaje do wiadomości, ZE E 
26 tistopada 1947 r. o godz. 9 w terminie pi 


dnis 


drt- 


Gdy™ 


ych 


sztuk sk 
futro 


— Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze 
— Katowice, „ulica 3-80 Maja Br 15 
K O. Katowice III.4960. Druk: Drukarnia Nr 9 Sp. Wyd. „Certelaik“, Katowice, 3 Maja a 22863 | 


